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Trzeba doprawdy dużo poświęcenia, aby 
w tak upalnym czasie śledzić zajścia, roz- 
grywające się w Paryżu, zajścia, które mi- 
mo wgłębienia się w treść setek telegramów 
urzędowych, półurzędowych i prywatnych, 
mie dają jasnego obrazu o położeniu. Jest 
rzeczą znamienną, że codziennie wiadomo- 
ści brzmią inaczej, że specyalnie o zachowa- 
miu się Lloyda Georgea krążą całkiem 
sprzeczne wersye, że jednego dnia mgadza 
się z Briandem, a drugiego cofa swą zgodę. 
Ostatecznie dziś, w piątym dmiu trwania 
komierencyi paryskiej, nietyiko nie wiemy, 
co Polsee właściwie chcą przyznać, ale na- 
wet mie mamy pewności, czy i kiedy do ja- 
kiej stanowczej dacyzyi przyjdzie. Dla udo- 
wodmienia tego stanu rzeczy porównajmy 
wiadomości z jednego dnia, z czwartku 11 
sierpnia. 

Z doniesienia paryskiego korasnondenta 
„Journal de Pologne“ dowiadujemy się, że 
Lloyd George odstąpił od planu niepodziel- 
ności okręgu przemysłowego, że więc po- 
dział nastąpi, a nawet podano już, że Pol- 
ska ma otrzymać 45 procent tego obszaru. 
Tę wiadomość ogólnikową uzupełniają wia- 
domości szczegółowe, które podają, że An- 
glia zgodziła się na oddanie Połsce powia- 
tów pszczyńskiego, rybnickiego, bytomskie- 
go, katowickiego, zabrskiego i części powia- 
tów oleskiego i lubiinieckiego, wraz z mia- 
stami Olesno i Lubliniec. Wiadomość ta po- 
dana jest w tak kategorycznej formie, że u- 
zupelmiona jest zwrotem: „sprawa górne” 
śląska już jest częściowo przesądzona“. 

Gdyby czytelnik po przeczytaniu tych 
dwóch wiadomości odłożył gazetę, mógłby 
ze spokojnem sumieniem i z pewną satys- 
fakcyą, — nie wszystko wprywdzie, ale po- 
ważny kawał Górnego Śląska otrzymujemy 
— wziąć się do swego zajęcia. Cóż, kiedy 
takich czytelników jest mało; przeważna 
ich część pochłania w całości nistylko „swo 
ą' gazetę, ale czyta ich więcej. I cóż maj- 
duje w tymsamym numerze o parę wierszy 
dalej? Czyta następujący telegram z Pary- 
ża: „Zdaje się, że między Briandem, Lou- 
cheurem i Lloydem George zachodzą różni- 
ce zdań. Anglia mało jest skłonna do u- 
stępstw i upiera się przy linii Marinisa, któ- 
ra z małemi poprawkami zbliża się do pro- 
jektu Persival—Marinis. Zdaniem Francyi, 
taka granica byłaby niekorzystna. idła Poł- 
ski. Taki stan rzeczy panował w chwili, gdy 
przedstawiciele Francyi i Anglii ukończyli 
obrady". 

Co, do dyabła, jest prawdą? Czy pierwsza 
wiadomość, że już nastąpiło porozumienie 
co do podziału i że mawet już są znane z 
imienia i nazwiska części, przypaść mające 
Polsce, —'czy druga wiadomość, że niema 
zgody, że Anglia nie jest skłonna do u- 
stępstw i że wobec tego o wyznaczeniu już 
terytoryalnego podziału niema mowy? Prze 
konywujemy się, nie pierwszy to zresztą 


raz, ża im wńagcj ie AN 


tem bardziej 
zaciemnieją cao znajomość przedmiotu. 
Czyżby tak dla redagujących, jak i dla czy- 
tających pisma nie było o wiele pożytecz- 
niej mieć kilka zwięzłych wiadomości, stre- 
szczających przebieg zajść danego dnia, za- 
miast dziesiątków tełągramów, przeczących 
sobie nawzajem ? 

Co do rzeczy samej, — nie należy ani na 
chwilę wątpić, że podział nastąpi w drodze 
porozumienie się między Francyą a Anglią. 
Pytanie tylko, czyim kosztem to porozumie- 
nie zostanie osiągnięte: kosztem Polski, czy 
Nieraiec? Mnóstwo słów, jakie na konferen- 
cyi padają, ciągłe utarczki słowme między 
Briandem a Lloydem Georgem nie są wcale 
dowodem przeciw obopólnej chęci osiągnię- 
cia porozumienia. Trzeba pamiętać, że obaj 
premierzy są wielkimi mowcami, którzy 
przyzwyczajeni są do tryumfów swej wy- 
mowy nad wielkiemi zgromadzeniami:; kon 
ferencya nie jest wprawdzie wielkiem zgro- 
madzeniem, kto jednak jest przyzwyczajo- 
ny do oratorskich p:-.pisów, ten chce na 
tym swoim imstrumencie grać przy każdej 
okazyi. 

Pada więc dużo słów, ale te są przezna- 
czone dła szerokiej publiczności, przed któ- 
rą trzeba w jakiś sposób usprawiedliwić 
iakt, że się dniami obraduje nad sprawa 
tak znaną i tylekroć omawianą. Właściwa 
robota i rzeczywista decyzya są dziełami 
rozmów — jakby się wyrazić — zakułiso- 
wych: przy obiedzie, przy kołacyi, na pouf- 
nych rozmowach, gdzie kierujący mężowie 
stanu, niekrępowani balastem rzeczoznaw= 
ców, asystentów i sekretarza, prędko przy- 
chodzą do zgody. 

Jaka, powtarzamy, będzie ta zgoda? Gdy- 
by wierzyć jednemu z cytowanych na wstę- 
pie doniesień, byłby taki podział, który rze- 
komo ma mieć największe szanse, praw- 
dziwym ciosem. Daliby Polsce około 45 pro- 


cent obszaru przemysłowego, a wiięc Niem- 
com 55 i to jakiego jeszcze: z całym szere- 
giem wielkich miast, z położonemi około 
tych środowisk fabrykami i kopalniami, z 
liniami kolejowemi itd. Przypominamy so- 
bie popularną w szeregach powstańczych, 
a niemniej i reszty ludności górnośląskiej, 
przysięgę: „Nie damy Zabrza, nie damy Gli- 
wic!“ A ca będzie z temi miastami, które 
stały się niejako symbolami krwawych o` 
fiar, przez lud polski poniesionych? 

Sprawę, jak ona przedstawia się po czwar 
tkowych naradach, ująć można iw następu- 
jący sposób: 

R) Teza niemiecka o niepodziełności całe- 
go Śląska zupełnie upadła; 

2) teza angielska o niepodzielności obsza- 
ru przemysłowego i przyznaniu go w dało- 
ści Niemcom, również upadła; 

3) projekt podziału wedle propozycyi fran 
cuskiej tj. gminami — a więc z wielką dla 
Polski korzyścią:— nie utrzymał się. 

4) rozbiją się obszar przemysłowy ma kił- 
ka stref, z których część (większa) przypa” 
dnie Niemcom, część Polsce, a reszta? Co 
do reszty właśnie sytuacya jest niewyjaś- 
niona i zachodzi obawa, czy przypadkiem 
nie wznowi się projekt o utworzeniu „neu- 
tralnego obszaru“ pod zarządem  komisyi 
międzynarodowej na nieokreśloną ilość lat. 

Tak stała sprawa, gdy rzeczoznawcy po” 
wtórnie wzięli się do mierzenia i krajania. 
Oczywiście, rzeczoznawcy nie mają własne- 
go zdania, tylko działają w myśl instruk- 
cyj, otrzymanych od swego rządu i dlatego 
tak trudno o zgodę wśród nich. Tam w Pa- 
ryżu pocą się nad wynalezieniem coraz in- 
nego rozwiązania, a u nas pocą się w ocze- 
kiwaniu, co ta kuchnia dyplomatyczna wy- 
da. W tej niemiłej atmosferze jedna. tylko, 
marna wprawdzie, jest pociecha: sprawa 
górnośląska wedle wszelkiego prawdopodo- 


bieństwa zostanie usuniętą z porzadku 
dziennego, ti. zostanie stanowczo  zała- 
twiona. 

lf. 


Porozumienie angielsko-francuskie 


kosztem Polski 
Decyzya oddana Lidze Narodów 


Paryż. (PAT) Godzina 2.30, Havas podaje, że 
Briand oznajmił wczoraj wieczorem delegacyi 
angielskiej, iż zgodziłby się na linię Sforzy w 
ostatniej jej interpretacyi, to jest na projekt, 
przyznający Polsce zachodnią część okręgu 
przemysłowego, a manowicie Gliwice, Zabrze i 
Tarnowskie Góry. 

Paryż, (PAT) Godzina 11.20. Według wszelkiie= 
go prawdopodobieństwa układ francuski doj- 
dzie do skutku na podstawie linii Sforzy, jedy- 
nie zmodyfikowanej stosownie do żadań Lloyda 
Gecrge'a, 

Paryż, (PAT) Godz, 10.57. Briand i Loucheur 
odbyli dzisiaj z Lloydem Georgem kilzuminue 
tową rozmowę, Po tej rozmowie oświadczył on 
przedstawicielom prasy, że sprawa górnośląska 
jest na dobrej RE do rozwiazania, 


LIGA NARODÓW ROZSTRZYGNIE 


Paryż. (PAT) Rada najwyższa przyjęła nasię- 
pującą rezolucyę: 

Rada najwyższa przed powzięciem decyzyi w 
sprawie ustalenia gramicy między Polską a 
Niemcami na Górnym Śląsku postanawia: Sto- 
sowmie do art, 11 par. 2 statutu Ligi Narodów, 
przedstawić Radzie Ligi narodów wszelkie trud- 
ności, jakie mastręcza ustalenie tej granicy, 0: 
Taz prosić ją o wypowiedzenie się w sprawie 
nii granicznej, której ustalenie należy do kom: 
petencyi głównych mocarstw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźniomych, Ze względu na sytuacyę na 
Górnym Śląsku uprasza się Radę Ligi narodów, 
by zechciała traktować tę sprawę jako nader 
pilną, 
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„NAPRZÓD 


Nr. 182 


Jak Niemcy zorganizowali napad 
na Górny Sląsk 


(Z tajnych aktów niemieckich) 


SETE 

Na konferencyi Rady Najwyższej w Pa- 
ryżu angielski delegat do komisyi między- 
sojuszniczej w Opolu, sir Harold Stuart, nie 
zgodził się na żądanie Francyi o wysłanie 
nowych posiłków na Śląsk, chwaląc cyni- 
cznie „pokojowo usposobienie* Niemców. 
Powiedział on, że bandy Hófera nie byłyby 
porwały za broń, gdyby Polacy nie byli ich 
„Sprowokowali*. 

W swojem dążeniu do obrony niemieckich 
właścicieli kopalń i hut oraz nowych ich 
spólników angielskich, delegat angielski 
powiedział wprost nieprawdę, na dowod 
czego przytaczamy szereg faktów, znanych 
poufnie i rządowi angielskiemu, Fakta te 
opierają się na szeregu autentycznych do- 
kumentów i opowiadaniach ludzi wiarygo- 
dnych, które widzieliśmy i czytaliśmy, a 
które w swoim czasie zostaną publicznie o- 
głoszone. 

W styczniu br. rząd niemiecki (naczelna 
prezydentura we Wrocławiu oraz centrala 
w Berlinie) wydał pilne polecenie związko” 
wi „wiernych ojczyźnie Ślązaków, w Klad- 
sku (Głatz), aby w hrabstwie kladzkiera 
rozpuścili pogłoskę o zaostrzeniu się „nie- 
bezpieczeństwa czeskiego“ w celu pozyska 
nia jak największej liczby członków dla 
związku. Zarząd okręgowy związku  (Gau- 
verwaltung) otrzymał specyalnem pismem 
zarządu głównego w Berlinie (było to z po- 
czątkiem stycznia br.) pouczenie, że wpraw” 
dzie to „niebezpieczeństwo czeskie“ nie ist- 
nieje, ale rozgłoszenie ściągnie zapewne do 
związku masę nowych członków, których w 
odpowiednim momencie będzie można użyć 
do akcyi na Górnym Śląsku. -Zarządowi o- 
kręgowemu polecono, aby pogłoski o „nie” 
bezpieczeństwie czeskiem* gorliwie kolpor- 
tował, ale żeby postępował bardzo ostrożnie 
w celu uniknięcia zatargów z rządem rze- 
czy pospolitej czesko-słowackiej, 

W połowie kwietnia br. objawiła się na- 
gle bardzo gorączkowa akcya byłych ofice- 
rów niemieckich, przeważnie z Bawaryi, z 
południowych Niemiec i z Nadrenii. Dnia 18 
aðbo 19 kwietnia br. zaprosił kierownik za- 
rządu okręgowego w Kladsku, właściciel 
dóbr Teuner, szereg ludzi na pilne zebranie 
w Kladsku, nie wymieniając porządku 
dziennego obrad. Zebranie to odbyło się 
przy zamkniętych drzwiach. Ku zdziwieniu 
wielu uczestników zebrania, znaleźli się na 
sali znani najwięksi przeciwnicy „Orge- 
schu“ (wiadomo, że rząd niemiecki pod na- 
cigkiem ententy wystąpił urzędownie prze” 
ciw tej organizacyi, a nieurzędownie ją po” 
pierał), mianowicie reprezentanci rządu 
pruskiego: madprczydent Śląska  Zimrner 
(członek partyi soc. większościowych) oraz 
prezydent rządu we Wrocławiu. Panom tym 
towarzyszyło kilku radców prezydentury, 
oficerowie z generalnej komendy we Wroc- 
ławiu, oficerowie Reichswehry, reprezen" 
tant ministerstwa wojny w Berlinie, landrat 
z Kladska i kilku landratów z sąsiednich 
okręgów, komendant twierdzy w Kladsku, 
oficerowie miejscowego putku Reichsweh- 
ry Nr. 7 itd, W ogólności było to zebranie 
kierowników zwalczanej dotąd przez rząd 
organizcyi Orgeschu, wspólnie z reprezen- 
tantami tegoż rządu, z tą różnicą, że repre- 
zentanci rządu nie zjawili się jako prywa- 
ini zwolennicy tej organizacyi, ale w cha- 
rakterze urzędowym, z polecenia rządu. 

Po zagajeniu zebrania przez Teunerą za” 
brał głos nadprezydent Zimmer, który — 


jak podkreślił, — wystosował do kierowni- 
ka zarządu okręgowego, jak i do kierowni- 
ków zarządów innych okręgów wezwanie, 
aby oddali się rządowi do dyspozycyi, celem 
zorganizowania zbrojnego oporu przeciw 
Polakom górnośląskim, -"zgłędnie przeciw 
Polsce, a w raic rotrzceby ł przeciw enten- 
cie, a w tym celu żeby natychmiast przystą- 
pili do organiz”-"ania swych okręgów. Da- 


‘lej mówił nadprezydent, że rząd jest obec- 


nie silnie zdecydowany stawić na całym 
ironcie energiczny opór do ostateczności i 
wezwał zebranych, aby przyczynili się we- 
dle możności do odbudowy siły zbrojnej 
niemieckiej. W dalszych wywodach mówił 
nadprezydent, że rząd niemiecki, mimo, że 
na zewnątrz poddaje się wszystkim żąda- 
niom ententy, wkońcu przecież — przynaj- 
mniej na Górnym Śląsku — wystąpi do wal 
ki, motywując to postanowienie różnymi 
powodami natury politycznej i gospodar- 
czej. f 

Po nadprezydencie zabrał głos prezydent 
rządu we Wrocławiu i przemawiał w tym- 
samym duchu, porównując obecną epokę z 
rokiem 1813 i wyraził nadzieję, że lud bez- 
warunkowo pójdzie za rządem i będzie wal- 
czył do ostatka, aby albo zwyciężyć, albo 
zginąć, chociaż — jak dodał — niema powo- 
du obawiać się klęski, ze względu na szero- 
kie przygotowania, które w tajemnicy po- 
czyniły rząd i komenda Reichswehry. Wkoń 
cu wyraźnie w imieniu rządu wezwał obec- 
nych do współpracy, prosząc o radę, w jaki 
sposób należałoby sformować istniejące już 
straże mieszkańców, formacye cywilne itd. 
w jedno ciało, dla prowadzenia ostate- 
cznej walki. 

Kierownik zarządu bkręgowego, Teuner, 
wśród ogłuszających oklasków zebranych, 
wyraził zupełną zgodę na propozycye rzą- 
du i wezwał rząd, aby po tak długich prze- 
śladowaniach (przez Polaków) nareszcie 
złożył dowody, że myśli na seryo o zorgani- 
zowaniu oporu w porozumieniu ze stronni- 
ctwami parlamentarnemi, Zapewnienie to 
dał nadprezydent w uroczysty sposób, pod- 
nosząc, że za rządem stoją wszystkie stron“ 
nictwa, z wyjątkiem niezawisłych socyali- 
stów i komunistów, którzy w tym momen- 
cie nie biorą udziału w rządzie. 

Po tych przemówieniach nastąpiła mara- 
da. Zapytano kapitana Richtera z komendy 
wrocławskiej, czy obejmie organizacyę woj- 
skową poszczególnych okręgów. Richter, za- 
cięty przeciwnik będącego wówczas u steru 
rządu socyalistycznnego, oświadczył, że w 
ramach, ustanowionych przez rząd, nie mo” 
że podjąć się zorganizowania wojskowego 
okręgów i zażądał przedewszystkiem gwa- 
rancyi, że rząd zamiary swe traktuje seryo, 


co może potwierdzić tylko rząd centralny 
w Berlinie, a nie nadprezydent; dalej żądał 
różnych reform w organizacyi Einwohner- 
wehry, wreszcie żądał pozwolenia zorgani- 
zowania z ochotników z roku 1918—1919 spe 
cyalnych oddziałów pod specyalną komen- 
dą, — jednem słowem, jak się kapitan wy- 
raził — utworzenia nowej armii. 

Dalej — mówił kapitan Richter — nieo- 
dzowne jest i współdziałanie aktywnej 
Reichswehry i odpowiednio zmobilizowanej 
policyi ochronnej (Schupo). Następnie rząd 
musiałby zagwarantować, że nowe forma- 
cyę ochotników czasowych (Zeitfreiwillige) 
zostaną zaopatrzone przez rząd w broń, głó- 
wnie w broń specyalną. Nieufność najszer” 
szych kół ludności do rządu zmusza go (ka- 
pitana Richtera) do stawienia tych żądań. 
Szczególnie wobec swych podwładnych 
musi mieć pewność współdziałania Reichs- 
wehry i policyi, jako kadry utworzyć isię ma 
jącego korpusu. 

Do wywodów Richtera przyłączyli się 
wszyscy kierownicy związków ckręgowych, 

Reprezentanci rządu w czasie długiej dys 
kusyi, przyciśnięci do muru, nie chcieli w 
początku dać wyraźnych oświadczeń, wkoń 
cu jednak nadprezydent Zimmer złożył na” 
stępujące oświadczenie: 

„W imieniu rządu państwa (Rzeszy) i kra 
ju (Prus) wzywam niniejszem organizacyę 
Einwohnerwechry do natychmiastowego 
wojskowego zorganizowania się i żądam od 
nich bezwarunkowego oddania się do dys 
pczycyi rządu, którego bezwarunkowym i 
niczmiennym zamiarem jest stawić zbrojny 
opór na całej Hnii aż do ostateczności prze 
ciw jakiemukolwiek oderwaniu ziemi gór 
nośląskiej od państwa. Po wystuchaniu kier 
rowników (wojskowych) obecnych tu zwią» 
zków okręgowych i po naradzie ze swymi 
kolegami i w porozumieniu z reprezentar 
tem ministerstwa obrony państwa upowa: 
żniam kierowników związków okręgowych 
a za ich pośrednictwem kierowników woj: 
skowych do organizowania Einwchnerweh' 
ry w odrębne formacye ochotnicze, która 
przez istniejące grupy miejscowe mają byd 
militarnie zorganizowane. Kierownicy okrę 
gowi są upoważnieni do natychmiastowega 
rozpoczęcia werbunku ochotników, którzy 
przysięgą i podpisem mają się zobowiązał 
do służby. Prowadzenie list powierza się 
grupom miejscowym. Komendantowi twier' 
dzy Kladsko poleca się, aby listy te zebrał 
i ostatecznie sformował oddziały w porozw 
mieniu z rządem“. 

Pomoc Reichswehry i policyi ochronnej 
nadprezydent Zimmer przyrzekł i oświad; 
czył, że z zachodu przybywają oddziały woj 
skowe, gdyż odbudowa oddziałów specyal 
nych, o których ententa sądzi, ża zostały 
zniszczone, dawno już została przeprowa 
Gzona i oddziały te stoją do dyspozycył 
Wkońcu prosił Z. by ochotników nie werbo 
wać publicznie, tylko prywatnie, od człowię 
ka do człowieka. (Dok. nast.). 


Skutki endeckiego jątrzenia 
separatystycznego 


Przykre zajścia w Starogardzie i Pelplinie 


Pobieżnie dochodziły nas słuchy o różnych a- 
wanturach, których widownią były miasta, pos 
morskie. Omówimy tu dwa bardzo typowe zaj: 
ścia, wyrosło ma tle endeckiegjo i najbliższego 
endecyi chrześcijańskosdemoknatycznego sżczu- 
cia przeciw umifikacyi oraz dyskredytowania 
innych dzielnic Polski, 

Oto w Starogardzie wynikły rozruchy na tle 
wieści, iż jakiś transport bydła ekspedyowasy 
ma być do Kongresówki. Tlum zajął tak groźną. 
postawę, że starosta — mimo, że usiłował pers- 


wazyami uspokoić łudność i tłómaczył jej, Żż 
bydło to nie jest rzeźne, lecz hodowlame, znie 
wołony został do zezwolenia ma zabicie tego by 
dla ma miejscu. Podobny przebieg miały i roz 
ruchy w Pelplinie, Epilog był tu o tyle pomyśl 
niejszy, że, chociaż już dokonano sprzedaży 
miejscowej ludności na mięso (a było tam spo 
ro krów cielnych!) zakwestyozowancgo przez nią 
bydła, udało się mie tyle nawet widokiem woj 
ska, sprowadzomego z Gniezna, ile wyjaśnienia. 
mi nakłonić ludność do zwrodu bydła oraz nie 
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rogacizny i owiec — za zwrotem zapłaconych 
za nie cen na zaimprowizowanyrm „jarmarku“. 

A teraz przejdźmy do wyjaśnienia tych dwu 
scenek. Transporty te, zakupione z polecenia 
rządu, miały iść za Bug do okolic ogołoconych 
z bydła przez wojnę, względnie przez zawleczo- 
ny tam z Rosyi księcpsusz. 

Dokąd miał zwrócić się rząd, ażeby przyjść 
z pomocą ludności zabużnej, jeżeli rie na Poz 
morze, gdzie bydłostan przedstawia się pomyśle 
mie? W tym wypadku zachodzi jeszcze ta oko- 
Jiczność, że w tych powiatact, gdzie bydła jest 
więcej, muszą się go rolric- wyzbywać, nie 
mając skutkiem posuchy t"le paszy, aby nor: 
malną ilość hodować, A t.*ęe w interesie ogól- 
mej hodowli, w interesie cgóru | konsumremitów 
polskich leży, ażeby to bydło odpowiednio roze 
tasować po kraju, tak iżby go więcej mogło 
przetrzymać kryzys, zachodzący z paszą. Wybi- 
janie zaś sztuk howedianych z zawiści, aby nie 
dostały się w „obce“ ruce — jest przecież dowo- 
dem szczytu zacietrzewienia, zważywszy, że te 
obce okolice, to miała być Białostoczczyzma, da- 
lej polskie kresy na Litwie i w Małopolsce, 

Ale, jaką czuć może solidanność ludność po- 
morska z rzeczonemi okolicami, gdy wbilito jej 
w głowę, jak pacierz, rad którym się nie zasta 
mawia, że inne dzielnice ją wyzyskują, że bro- 
nić się powinna przeciw umifikacyi, bo to już 
będzie — nóż przyłożony jej do gandła! 

Były zabór pruski znajdował się wogóle w 
bardzo mało:ożywionych stosunkach z innemi 
dzielnicami (o ile bliższe mp. było stykanie się 
Galicyj z b, Królestwem); ludmość Pomorza i 
Poznańskiego miała w sobie aż nadto oech po- 
datnych, ażeby się zaskorupiać i to dogładzało 
emdecyi, pragjnącej w tej skorupie — rej wo» 
dzić... Bo czem jest endecya? To taka latami 
mgrama kompania: o licznych wpływach, która 
jako swój atut wybiera jakąś dolegliwość da- 
nej dzielnicy, ażeby z niej uczynić swoją moc. 

We Wschodriej Galicyi wzięła za przedmiot 
eksploatacyi bolączkę polsko-ruską i rozjątrzas 
jąc stosumki z Rusinami — bez myśli, co stąd 
wyniknie — jednała sobie tą demagogia klieen- 
telę śród żywiołów polskich, podatnych na ta: 
mie hasła, ma okrzyk: buzia! W Warszawie i b. 
Królestwie taką specyalnością emdecyi stali się 
zydzi, zwłaszcza gdy napływ t. zw. „litwaków“, 
wypieranych z Rosyi pogromami i zakazami 
pobytu, uczynił z kwestyi żydowskiiej w Polsce 
kwestyę zapalną. Na Pomorzu 1 w Poznezń- 

m surogatem Rusinów, czy żydów stali się... 
Polacy z innych dzielnic, a hasłem nia: przygoto: 
wanym ku temu gruncie: Precz z unifikacyą! 

Nie jest to wysuwanie przeciw endecyi broni 
maciąganej: rozumie Się, jej intencye w stosun: 
ku do owych Polaków z innych dzielnie nie są 
takie, jak względem Rusinów czy żydów. Ale 
wobec tego, że poczucie polskie zachodnich 
dzielnic jest — jak wstkazaliśmy — w znacz: 
nym stopniu — własnopodwórkowe, czy wła- 
Bno-gniazdowe, skutkiem teglo, że rządy prus: 
kie starały się tę ludność trzymać jak najdalej 


„NAPRZÓOD* 


od współżycia z resztą Polski — rezultat wypa- 
da ten sam niemal: stosunki się zaogniają, í 
anidecya na tem zysxuje... 

Już dzisiaj bowiem przedzierzgmęia się w ia: 
kie narzędzie diemiagogii, że nawet może nie 
zdaje sobie sprawy w całej pelni, co wyprawia? 

I co teraz czymi prasa endecka lub idąca na 
pasku rndecri, gdy zdarzą się takie przykre 
zajścia jak w Starogardzie? Oto wypisuje, że jaz 
kieś „indywidua miemieckie* obchodziły od do- 
mu do domu, podburzając ludność polską do 
ekscesów. Co tu zmawiać na „indywidua nie- 
miecikie"; wreszcie, gdybyśmy te „indywidua 
niemieckie“ traktowali, jako rzeczywistość, to 
od kierowników opinii, podkreślających ciągle 
wyrobienie polityczne szerokich mas ludności 
w b. dzielnicy pruskiej, można wymagać odpo- 
wiedzi, dlaczego ta ludność daje się powodo- 
wiać spółobywatelom niemieckim, dla których 
ziemia białoruska jest obczyzną, gdy dła Pola- 
ków powinna być częścią ojczyzny? 

I jak rozpowszech'vioma jest nagonka - prze: 
ciwiko wszystkiemu, co nie jest miejscowe śród 
tej ludności, dowodzi fakt, że ebejmuje oma i 
rCbetuizów, choć śród mich rej wiedzie N. Z. R., 
niby to potażny ma Pomorzu przeciwiusik ende- 
cyi 5 

W Pelplinie np. wymiemiała prasa pomorska 
robotników cukrowni, jako tych, którzy przodos 
wali w akcyi wstrzymania wywozu bydła. 

U nas bywały takie wypadki zatrzymywania 
transportów, ale głdy różni handlarze wywozili 
bydło czy mięso zagramicę, nie zaś gdy chodzi- 
ło o transport, przeznaczony do okolic, bardziej 
od mas dotkniętych bnalkiem! 

A teraz posłuchajmy, jak prasa, podtrzymu» 
jąca separatyzm i wzburzenie ludności przeciw 
unifikiacyi — poucza ludność,  kitórą zatruła 
swoją migitacyą, podsycającą w niej sCbkostw” 
i partykularyzm i która to ludność w prostocie 
swojej zastosowiuje swe postępowanie do tego, 
co w nią zaszczepiomo. 

Oto „Gazeta Gdańska“ pisze np.: 

„Zajścia tak starogardzkie jako i pelplińskie 
są jednym wielkim skandalem. My, którzy 
praw Pomorzan rzeczywiście skrupulatnie bro- 
nimy, musimy w tym przypadku postępowanie 
ludności w. Starogamdzie, jak w Pelplinie jak 
najostrzej potępić. Samowolne rzucanie się lu- 
dzi na transporty i towary przeznaczone dla 
braci, którzy cierpią nędzę, o której Pomorz2 
nigdy mie miało pojęcia, to anarchia i bolsze- 
wizm w nmnajbrzydszej jego postaci. 

Starajmy się o godniejsze i więcej obywatel- 
skie zachowanie, by nasze piękne województwo 
nie osławiło się wybrykami  bolszewickiemi, 
niegościnnością wohec rodaków i  belszowi- 
zmem. Nagannem w najwyźszem stopniu jest 
także wpadanie i doskakiwanie kijem lub pię- 
ścią do urzędników naszych, jak starostów, po- 
lieyi i t. d. Ci ludzie przecież spełniają tylko 
rozkazy Sejmu i rządu i w nicze:n położenia 
zmienić nie mogą, choćby jak najwięcej i naj- 
serdeczniej tego pragnęli. 

Mamy nadzieję, że w przyszłości zbada lud- 
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ność pomorska najprzód (dokladnie o co chodzi. 
i pokieruje się sumieniem obywazzlskiem i 
chłodaym rozumem i nie pozwoli się skłonić 
przez swoich czy obcych burzycieli do kary- 
godnych i awanturniczych porywów”. 

Wkońcu jedna uwaga: Rząd tak zwlekał z 
przeprowadzeniem unifikacyi, że rozpoczyna Ją 
dziś zaledwie, czyli w tym samym okresie, Kie- 
dy przez wzrowadzenie wolnego handlu otwo- 
rzy? śluzy zalewswi dreżyzny, Tkwi w tem 
orzorena SzkSda dla państwa, a zarazem nie 
zrównany Atut dla endecyi w b. dzielnicy pru- 
skiej, 

Albowiem ciężkie przesilenia, przez które bę: 
dzie przechodziła cala ludność miejska w całej 
Polsce -— tam w dzielnicach zachodirich przed- 
stawi się, jako wynik nie popuszczenia pasa 
paskarstwu, lecz temu, że zniesiono odrębność 
owych ziem, A ludność tak straszono, zak pie- 
kłem uuifikacyą, że rozumie się, w niej ujrzy 
całe źródło swej niedoli. 

Jak wpłynie to na edukacyę jej obywatel- 
skich uczuć? Ale rząd u nas ma ię właściwość, 
że każdą sprawę tak opóźnia i z takim pechem, 
że gdy do niej zakasza rrikawy — momen, oka- 
zuje się jak najniepomyślriejszy, ^. 


Dlaczego się nie demobilizuje? 


Ze sfer wojskowych na kresach wschodnich 
piszą nam: 

Jestem ochoinikiem cd 1 listopada 1918 r. 7 
rocznika 1897 i służę ponadto od 1 sierpnia 1916 
r. w Wojsku, mimo to jednak mie zostaję z woj: 
ska zwolmiony, choć w kraju żołnierze tej Kates 
goryi są już od czterech miesięcy zdemobilizo- 
wani, Rozkazy demobilizacyjne M, S. Wojsk. 
były u nas ogłaszane kilkakrotnie po to tylko 
jednak, by żołnierzy w błąd wprowadzać, pos 
nieważ ani jeden z nich nie został dotychczas 
wykonany. Z niewyjaśnionych powodów nie 
zwolniomio tu jeszcze ani roczn. 1896, ami stu- 
żących ponad: 48 miesięcy w wojsku, ami rol- 
ników komiecznych w gospodarstwie. Żołnierze 
podlegający demobilizacyi stracili całkiem ufs 
ność do wyższego dowództwa i wogóle chęć do 
służby wojskowej, ustawicznie w błąd wprowa - 
dzami ogłaszamiem rozkazów demobiilizacyj- 
nych, z których jednak żadnego się nie wyłlkoe 
nuje. 

Pierwszy rozkaz demobilizacyjny, wyszedł w 
kwietniu br, i wszystko było do demobilizacyt 
przygotowiane. Nagle z miewiadomych powodów 
rozkaz ten odwołano. Następnie wyszły jeszcze 
rozkazy o zwalnianiu ochotników, które się jeld- 
nak skończyły tylko na spisamiu tychże i ni- 
czem wiiktcej, Ostatni rozkaz demobilizacyjny 
wyszedł w polowie lipca b, r. z zaznaczeniem, 
że będzie wykonamy w przeciągu tegoż miesią: 
ca. Obejmował on roczniki 1896, 1897 i 1898, stu- 
żących ponad 48 mies. w wojsku i rolników 
koniecznych w gospodarstwie, Rozkaz ten miał 
wszelkie cechy prawidy, ponieważ niezwłocznie 
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POWIESŚC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
93 Marya Kreczówska 


Takie zapewnienie mogło ją uspokoić. 
Przytem jego stan fizyczny był tego rodza” 
ju, że nie pozostawało nie innego, jak eze- 
kać. Leczenie strzaskanej kości było powol- 
ne i trudne; rana, zakażona przez nienale- 
żyte obchodzenie się pierwszej nocy, usta- 
wicznie ropiła; a ilekroć zapalenie ustępo- 
wało na parę dni, ból przebyty pozostawiał 
go w takim stanie wyczerpania, że naraże- 
nie go na trud długiej podróży byłoby zaró- 
wno niebezpieczne, jak okrutne. Co do nie- 
go, to w czasie tych rzadkich i krótkich 
okresów ulgi pragnął jedynie spać, o ile to 
było możliwe. Na parę tygodni nawet praca, 
główny motor jego życia, zdawała się wyma- 
zana z jego pamięci. Leżał spokojnie, żad- 
nych nie zadając pytań. 

Gdy powoli odzyskiwał siły, sztywna ozię- 
błość wobec Oliwii stawiała się coraz wido- 
czniejsza; wydawało się wprost, jakoby sa- 
ma jej obecność sprawiała mu przykrość. 
Kiedy po długiej goraczce odzyskał przyto- 
mność i po raz pierwszy ujrzał ją przy 
swem łóżku, przez długą chwilę wpatrywał 
się w nią. w milczeniu, poczem odwrócii 


głowę, mamrocząc z trudem: „Och, mogli 
byli przysłać kogo innego!“ Odtąd stał się 
lodowato uprzejmy chwilami, nie umie- 
jąc opanować ukrywianej niechęci, która ją 
naprzemisan mieszała i przerażała. 

Dla niej były to tygodnie straszne. Nigdy 
pnzedtem, pielęgnując najczęściej najnie- 
bezpieczniej chorych, nie była tak zgnębiona 
ciężarem odpowiedzialności; nigdy przed- 
tem ocalenie życia nie wydawało się jej tak 
okrutne i tak znikome. Sytuacya, dość cię” 
żka sama przez się, była jeszcze utrudniona 
dla obojga przez dziwne jakieś zakłopota- 
nie; jakaś krępująca wstydliwość wczesnej 
młodości okropną się stała męczarnią dla 
tych dwojga ludzi dojrzalych. Po raz pier” 
wszy w ciągu swej długiej karyery dozor- 
czyni konieczność obnażania i dotykania 
ciała pacyenta, obmywania rany, podnosze” 
nia go dla poprawienia pościeli, przejmo- 
wały ją wstydem; on zaś, czerwieniejąc 
i blednąc, mruczał, odwracając oczy: 

— Czy nie mógłby tego zrobić Abraham? 

Nieraz myślała, czy przed nieuniknionym 
końcem zapomni o przykrościach, jakie mu 
teraz sprawiała i znów będzie jej dawmym, 
nieocenionym, serdecznym przyjacielem. 
Całkiem to naturalne, mówiła sobie, że te- 
raz jest na nią rozgoryczony, ale strasznem 
byłoby, gdyby gorycz była jego ostatniem 
dla niej uczuciem. 

Co prawda, to rozważywszy ściśle, nigdy 
nie. cieszyła się zbytnia jego przyjaźnią. Wy- 
ciągnął ja z otchłani; dał jej siłę do życia 


i pracę, dla której żyje; niemniej pozostał 
dła niej zagadką, a i teraz ostatecznie, wie- 
dząc o jego tajemnicy, nic jednak nie wie 
o mim samym. Nawet drobnych rzeczy, 
o jakich każdy pacyent mówi z każdą do- 
zorczymią, ona musiał się domyślać. Nigdy 
nie był zbyt wymowny, a teraz pogrążył się 
w zupełnem milczeniu Jedynym wyrazem 
silnego bólu były zaciśnięte kurczowo usta; 
lżejszy oddech i spokojniejszy wyraz twa- 
rzy wskazywały jej, że ból minął. 

W siedm tygodni po swym przyjeździe 
weszła pewnego dnia do pokoju obandażs- 
wać ranę i zastała go czytającego list, przy- 
niesiony przez Chaję. Widniał na nim stem- 
pel pocztowy: Londyn. 

— Zdaje się, że Marcinkiewicz znów so” 
bie nie może dać rady z tymi Litwinami, — 
rzekł, nie podnosząc oczu. — Chce wiedzieć, 
kiedy wrócimy. 

— Doktor Buerger sądzi, że będzie pan 
mógł wyjechać w przyszłym tygodniu. Oczy- 
wiście, że trzeba będzie wziąć wóz ratunko- 
wy. 

— Musimy się obejść bez tego; zbyt ko 
szbowne, a fundusze się wyczerpują, 

— Ojciec przysłał mi dość pieniędzy. Mia- 
łam od niego list, w którym mnie prosi, 
bym mu zatelegrafowała, kiedy przyjedzie- 
my. Chce nas oczekiwać w Calais. 

— Ale nie można ojca pani narażać na 
wydatki i... 

— Karolu, pozwól mu pan to uczynić; dla 
pana to rzecz drobna, a on bedzie tak szcze” 


kazano wystawić podlegającym temu rozkazo- 
wi szeregowcom dokumenty, które odesiano do 
dowództwa pułku. 

Przeszło dwa tygodnie minęło od tego czasu, 
a o wykonaniu rozkazu M. S. Wojsk. zapom: 
niano i kto wie, czy sobie znowu za jakie parę 
miesięcy dopiero nie przypomną. Co jest powo- 
dem tego dziwnego przewlekamia spravy, nie- 
wiadomo. Sądzę, że tu nie jesteśmy mbyt konie- 
czni, skoro w kraju armię stale demot""*"ują i 
tutaj zaprowadza się pokojowe stsunki, zakłas 
dając szkoły i kunsa wojskowe, Zniesiono ną- 
wiet poczty polowe i żołnierz, chcąc pisać do 


rodziny, musi opłacać 5Mk za list, co ze wzglę:. 


du na bardzo niski żołd w stosunku do olbrzy- 
miej drożyzny, zmusza do bardzo rzadkiego po- 
rozumiewamia się z rodziną. Zmn'ajszono także 
rącye żywnościowe de kadrowych, e, co najgtó: 
wniejsza — nmaeyę ripierosów z 10 sztuk na 5 
sztuk, co żołmierz dotkliwie odczuwą, Otbre"ile 
nawet calkiem tytoniu się nie otrzymuje. Caty 
dzień upływa żołnierzowi na ćwiczeniach, jed- 
nem słowem panują całkiem pokojowe stasu”- 
ki, choć w dziwnych warunkach, gdyż baterye 
rozmieszczone są w brudnych į małych wios= 
kach, zajmując przeważnie stodoły na kwatery, 
co zanówno dla mieszkańców, potrzebujących 
składać swe plony, jak i dla żołnierzy z powo- 
du szczupłości miejsca, nie bardzo jest dogo- 
dne. 

Dziwnem: się wydaje, że ci, którzy przez dwa 
lata przeszło brali udział w tylu ciężkich wal- 
kach i tyle trudów przebyli, dłużej służyć mu» 
szą od tych, co prochu nie wąchaji, i siedząc po 
kadrach doczekali się rychło zwotniieniia. 

Z nastaniem rozejmu każdy u nas odetchnął, 
sądząc, że mola jego skończona i że wreszcie bę- 
dzie mógł pracować w cywilu, uzyskawszy 
zwolnienie, Tymczasem okazało się, że lepiej 
było front omijać i „łazikować' po kadrach, bo 
tam ani nie jest się narażony na niebezpie- 
zzeńistwo, ani na utratę zdrowia, a jest się 
pierwszym kandydatem do cywila: į jako żoł- 
nierz chodzi się porządnie ubrany, podczas gdy 
na. froncie żołnierz stale jest obdarty i tylko ka- 
rabin przypomima żołnierza. 

Sądzę, że to wystarczy mia poznanie „uSposos 
blenia“ żołnierza, walczecego dwa lata na fron- 
cie, który w nagrodę za swą gotowość zmuszo- 
ny jest tracić resztki zdrowia w niezdrowej o: 
kolioy, choć podlega ad dawna demobilizacyi. a. 


KRONIKA 


Kraków, 13 sierpnia, 
Tajemnice niemieckie na Górnym 
Sląsku 
W dzisiejszym numerze zaczynamy (druk 
sensacyjnych artykułów o przygotowaniach 
niemieckich na Górnym Śląsku do zbrojne” 
go napadu przed wybuchem powstania pol- 


śliwy, że przynajmniej w drobnej mierze 
może się panu przysłużyć. 

Namyślał się chwilę, 
wreszcie rzekł niedbale: 

— Niechaj będzie, skoro sobie tego życzy... 
W takim razie, — ciągnął dalej, — najlepiej 
będzie wyjechać natychmiast, skoro tylko 
Buerger pozwoli. Źniosę już teraz podróż, 
a tam czekają sprawy, które niezwłocznie 
muszą być załatwione. 

— Tak, oczywiście. i 

Zawahała się. Szybko oddychając, zbie- 
rała się na odwagę, by złamać ten nienatu- 
ralny chłód, który między nimi zapanował. 

— Karolu, ja wiem. Marcinkiewicz mi po- 
wiedział. 

Podczas pauzy, która nastąpiła po jej sło- 
wach, tykotanie zegara ma stole napełniało 
jej uszy ostrym, nieznośnym dźwiękiem, 
który stawał się wprost ogłuszający, po- 
tężny. Gdy Karol wreszcie przemówił ton 
jego głosu przeraził ją. Usłyszała w nim 
jakby wymówkę za grubą miedyskrecyę. 

— Najgorszą rzeczą u Marcinkiewicza, że 
jest młody. Musi się odzwyczaić od rozpo- 
wiadania ludziom ihistoryj. 

— Nie miał zamiaru mi opowiadać, — 
wyjąkała. — Sądził.. że wiem... ż 
powiedział. 

— Dlatego właśnie nazywam go młodym. 

Spojrzała na niego ze smutnem zdumie- 
niem. , l 

— Czyż ja jestem młoda? Nie czuję, by 


miar'szczą:c czoło, 
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skiego. Jak wiadomo, Niemcy ciągle zape- 
wniali, że ich akcya zbrojna, wystąpienie 
generała Hófera zostały spowodowane po” 
wstaniem  polskiem, a więc były rzekomo 
akcyą obronną. Z naszych rewelacyj, opar- 
tych na tajnych aktach niemieckich i opo- 
wiadaniach zaufania godnych osób, wyni 


ka, że "racz miała się przeciwnie: że Niem-' 


ey przy poparciu i za namową rządu berliń- 
skiego "o"ganizowali napad i że powstanie 
pols”ie rto czystym ruchem obronnym. 

W ohesnym momencie, gdy lasy Górnego 
Śląska się ważą, takie wyjaśnienie otworzy 
niejednemu oczy, o ile jeszcze ktoś wierzy 
niemieekim zsapewnieniom o „gwaltach pot: 
skich". 


Jes7cze © sprawie opróżnienia szkół 

Prawie 7 łat minęło od czasu, jak dziatwa po 
skończonym roku szkolnym opuściła z radością 
mury szkolne po to, by przez wakacye odpocząć 
i nabrać nowych sił do dalszej nauki. Tymezas:m 
wybuchła wojna, ojców powołano pod broń, bu- 
dynki szkolne zostały zamienione na szpitale, a 
dziatwa została oddana na pastwę ulicy. Skutki gą 
aż nadto dobrze znane i niema potrzaby ich po- 
wtarzać. Chodzi nam o co innego: oto wojna świa» 
towa została zakończona jeszcze w r. 1918, wojna 
polsko-rosyjska została formalnie zlikwidowama w 
jesieni 1920 r. Zdawało się, że skutki wojny zo- 
staną chociaż częściowo zlikwidowane i niejeden 
odetchnał w nadziei, że mareszcie męki się skończą 
i że wrócimy stopniowo do życia normajnego. — 
A najbardziej się cieszyli rodzice i to ci, którym 
środki finansowe nie pozwoliły posyłać (dzieci de 
szkół prywatnych, że i dla ich dzieci zostaną bra- 
my szkolne otwarte, że ta jedna troska o fos dzie- 
cka ustanie. 

Spotkało lich jednak rozczarowanie. "Odbył isi 
cały szereg zebrań i wieców prawie we wszystkich 
dzielnicach naszego miasta; szły deputacye do mia- 
rcdajnych czynników, które zostały wszędzie .ży- 
czliwie' przyjęte, ale na tem się skończyło, Szkoły 
jak były przez wojskowość zajęte, tak są i nadal 
i niema widoków, by jeszcze w tym roku mogły 
być użyte dla celów wychowawczych. == Budynki 
szkolne są tak poniszczone, że odrestaorowanie 
wewnętrzne wymaga conajmniej od 2—3 miesięcy 
czasu. Tymczasem pierwszy miesiąc wakacyj się 
skończył, a wojskowość wcale nie myśli p opró- 
żnieniu zajętych budynków szkolnych. Wprawdzie 
1-go czerwca zostały opróżnione budynki przy ul. 
Wąskiej i Wawrzyńca przez szpital dla chorób 
wenerycznych, ale już 15 tego miesiąca zostały na 
nowo zajęte na szpital dla inwalidów. 

Rozumiemy, że tak państwo, jak i całe społe- 
czehstwo ma obowiązek opiekować się tymi, co 
zdrowie oddali w obronie ojczyzny. Ale rząd po- 
winien się postarać: o odpowiednie umieszczenie 
tych łfiar, jakiemi są w tym wypadku dzieci, o 
które należy dbać i odpowiednio wychować, bo to 
jest przyszły skarb państwa polskiego, które ma 
po Rosyi prawie największy procent analfabetów. 


we mnie pozostało wiele młodości, a jed- 
nak.. ja również... sądziłam.. że pan powi- 
nien mi był powiedzieć. 

— Moja droga Oliwio, jeśli opowiadanie 
ludziom jakichś rzeczy może się na coś 
przydać, to należy je opowiadać. W przeci- 
wnym razie, sądzę, że niemiłe wiadomości 
należy zachowywać dła siebie. 

I ze skrupulatną uprzejmością dodał: 

— Tak, gdybym miał jakąś przyjemną 
wiadomość, niewątpliwie byłbym się nią 
podzielił; poco jednak osobiste przykrości 
narzucać przyjaciołom? I bez tego aż nadto 
się pani namęczyła z mego powodu. 

Z trudem chwytała oddech. Bez formal 
nego wypowiedzenia została znów adsu- 
nięta w mrok. 

— Czyż mamy sobie wzajem zacząć pra- 
wić grzeczności? Rozumie się, że pan mia- 
łeś prawo mieć przedemną tajemnice, skoro 
tak chciałeś. 

Głos jej lekko się załamał. 

— I mie uważaj mnie pan za tak głupią, 
bym nie wiedziała, że popełniłam brutal- 
ność, wciągając cię napowrót do życia. Nie 
spodziewam się za to zgoła uczuć przyjaz- 
nych; pozbawiłam pana jedynego wyjścia. 

-- Przeciwnie, jestem bardzo wdzięczny. 
żeś mi się pani pomogła wygramolić. Bar- 
dzo byłoby mi nie na rękę umrzeć tenaz; 
moje sprawy jeszcze nie załatwione. 

— Pańskie.. sprawy osobiste? » 

Twarz jego w jednej chwili stała się su- 


Nr. 182 


Oo = a "e 


Dlatego zwracamy się i przypominamy tą drogą 

miarodajnym czynnikom, że sama „życzłiwość* i 

obiecanki nie wystarczą, ale że pokrzywdzeni ocze- 

kują czynu i to natychmiastowego. Oddać szkoły 

na cele wychowawcze! W. H. 
—— 


Epidemia czerwonki 
Magistrat miasta Krakowa komumikuje: 
Czerwonka szerzy się w Krakowie coraz wię: 

cej. Przyczyną tego jest przenoszenie zarazy z 
okolicznych gmin wiejskich, w których «zera 
wonka panuje nagminnie, 

Wobec tego ludność miósia we własnym ins 
teresie winna ściśłe przestrzeghać przepisów już 
kilkakrotnie ogłaszanych przez Fizyka: miejski. 
W pierwszym rzędzie należy bezwzględnie za- 
nięchać spożywania surowych owoców i jarzyn, 
oraz surowego mleka. Należy dokładnie myć 
ręce przed jedzeniem, utrzymywać czystość w 
mieszkaniach, a przedewszystkiem w kucha 
miach, chronić środki spożywcze przed mucha- 
mi, które mogą przenosić czerwonkę, 

O każdem zachorowaniu na czerwetkę na- 
leży bezzwłocznie zawiadomić Miejski Urząd 
Zdrowia, W razie zachorowania na czerwonkę 
osób nie posiadających obszernych i hygienicz- 
mie urządzonych miaszkań, mależy siarać się © 
jak najrychlejsze umieszczenie chorego w sapis 
talu, celem zapewnienia choremu opieki j Os 
chronienia jego domowników od zakażenia, 
Gmina miasta Krakowa rosiada szpital epide- 
miczny, do którego przyjmuja chorych ma cho 
roby zakaźne, 


Nowy zakres działania dyrekcyi 

policyi 

(k) Jak donosiliśmy, od dmia 15 bm, policya 
państwowa przejmuje agendy bezpieczeństwa w 
krakowie. Z tym samym dniem przestaje fun- 
gowiać inspekcya policyi na Zaciszu, która, jak 
się dowiadujemy, mieścić się będzie w biurach 
bezpieczeństwa „pod Telegraiem*". Tam też na- 
leży sklerowywać wszelkie doniesienia, 

Dyrekcya policyi pozostaje chwilowo, tj. do 
końca b. miesiąca w gmachu przy ul, Zacisze, 
potem jednak rozpocznie urzidowania przy: uk 
Krupriczej w Zakładzie św. Jadwiigfi, A 

Do agend dyrekcyi policyi nalożeć będą Maa 
stępujące działy: 

A) Paszporty, 

B) Biuro slug. i 

C) Stwierdzenie tożsamości osoby. 

E) Sprawy prasowe, teatralne,  stowarzyszeu 
riowe i zgromadzeń. 

F) Moralność, 

G) Licencya szoferska i dorożkarska, 

H) Udziełanie przezczasów szynikiarskch, 

I) Poświadczenia, meldunkowe, 

Nadto pod ingerencyę dyrgkcyi połicyi pod: 
pada nadal ogólny nadzór nad bezpieczeń: 
sty em publicznem, wszelkie wydawanie zarząa 
dzeń, pozwoleń, poświadczeń, opimij, oraz orze- 
cze ństwo karne w sprawach administracyjnych, 

Biuro metdumikowe pozostaje na razie w 
gmachu przy ul. Zacisze 1, 5, później zaś mie- 


rowa, dając jej do poznamia, 
kwestyi prywatnej. 

— Mówiłem o interesach. Osobiste sprawy 
człowieka należą wyłącznie do niego sa- 
mego. 

— W takim razie.. — Wstała powoli, 
przeszła przez pokój i odemknęła szufladę, 

— Lepiej będzie, gdy panu to zwrócę. 

Podniósł na nią oczy, biorąc z jej ręki flar 
szeczkę. Przez chwilę patrzyli na siebie 
w miłczeniu, oboje śmiertelnie bladzi. 
Pani to przy mnie znalazłaś? 

— Chaja. Oddala mi, gdy tu przyjecha- 
łam. Ona rozpinała na panu ubranie, gdy 
pan stracił przytomność. 

— Co ona wie? 

— Nic, ponad sam fakt, że to morfina. 
Gdy zaczęła ze mną o tem mówić, zbyłam 
ją kłamstwem. Powiedziałam, że w Londy: 
nie cierpiałeś pan na ból zębów, więc mw 
sisz nosić przy sobie krople. 

— Dziękuję, — rzekł, ukrywając flaszecz- 
kę w kieszeni koszuli. — To ładnie. 

Wzięła bandaż i zaczęła go zwijać. 

— Muszę teraz założyć bandaż, — rzekła 
martwym głosem. 

Zdejmując poprzadni opatrunek, uczuła, 
jak pod jej dotknięciem noga gwaltownie 
mu zadrżała i spytała: 

— Czy panu sprawiłam ból? 

— Ach, nie, jestem tylko trochę znużony. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
: —000— 


że -dotknęła 
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ścić się ono (będzie w jednym z budynków poz 
licyi państwowej, 

Sprawy sanitarnosobyczajowe madal mależeć 
będą do agend dynekcyi poiicyi. Wielu z urzęd: 
ników: dyrekcyi policyj przeszło do 
służby w  polieyi państwowej, zaś na 
star owisku poprzedniem w dyrekcyi policyi zo- 
stają: dyrektor Rękiewicz, st. radcy: Banach, 
Misurkiewicz, Dziewiński, Minasowiez, Tomar 
sik, dr Styczeń, Janicki, Wanczewski, poe"sk. 
st, kcmisarze: Puskamczyk, Bocheński, Wyród, 
Przy sposobności zaznaczyć malaży, że niefar: 
tummiie wybrano lokal na pomieszczenie dyrak= 
cyi policyi, na końcu ul. Alrupniczej, a więe ma 
peryferyach miasta. Interesanci będą musieli 
piesze udawać się do tego odległego urzędu i 
taui niepotrzebny czas na drogę, zwiaszcza, 
Łe urząd pomieszczony budzie zdala od tram» 
waju, 

t.. 
Radziszów się pali 


Wczoraj po poludniu gmina. Radzi—ów, pota- 
mma za Skawiną odnosiła się kilkakrotnie do 
straży krakowskiej o pomoc. Iz: zdołano z dee 
peszy telecmańicznej wywnioskować cała wieś 
stoi w płomieniach. Straż krakowską mie wyje- 
chała, gdyż jest za dalako, a musi czuwać nad 
bezpieczeństwem Krakowa, 

— U—— 

Szalone upały. Przez ostatnie dwa dni panowały 
w Krakowie jwprost tropikalne upały. Wezoraj 
gorąco doszło do kulminacyjnego punktu. Gorący 
wiatr unosił tumeny kurzu po ulicach miasta, —- 
Ludzie chodzili omdlałi. Zdarzyło się kiłka wypad- 
ków bmdlenia i porażenia stonecznego. Termometr 
wskazywał w cieniu 39 stopni C. Takich upałów 
nie pamiętają starzy ludzie. 

(m) Z Bagaieli. Z dwojakim program:m wystą- 
piła p. A. Kitschman: poważniejszy m (wyjątek z 
M-me Butterfly) — było to może podkreśl:nie aspi- 
racyj operowych, które p. K. podobno żywi... Alə, 
będąc z calym szacunkiem dla tych aspiracyj, mo- 
żna tu zaryzykować powtórzenie słów (Cezara w ta- 
kiej przeróbce: lepiej być pierwszą w kabarecie, 
niż tego pierwszeństwa ewentualnie A osiągnąć 
w operze, 

Druga część programu była E tym 
piosenkom, które rozsławiły nazwisko p K. — 
P. Kitschman akompaniuje sobie sama, gdyż for- 
tepian pod jej rozkazami dopowiadać musi żarto- 
bliwą treść utworu: musi swe zeby=:klawisze też 
do śmiechu układać. Dar wokalny i filuterność 
p. Kitschman poparta są jeszcze jednym atutem: 
umie ona sama komponować swój repertuar. 

Przeważnie zaś koledzy (jej odtwaczają cudze 
utwory. A że te nie powstają snadź dość szybko, 
wypływa stąd powtaczamie się i nieaktualność nie- 
których tematów. (Podawano nam n. p. w tym 
roku jeszcze echa Bela-Kuniady na Węgrzech, ilu- 
strując wandalizm komunistów węgierskich... zde- 
molowaniem jakiegoś „cafe-chantant"). 

Otałnie posiedzenie komisyi budżetowej, Onegdaj 
odbyło się ostatnie posiedzenie komisyi budżetowej, 
na którem załatwiono budżet zakładów miejskich 
na rek bieżący. W ten sposób cały budżet miejski 
zosteł przez komisyę załatwiony i w majbliższych 
tygodniach wejdzie: na porządek dzienny rady 
miejskiej. 

Pracownicy qpocztowi tą lirogą zapytują p. mi- 
nistra poczt, kiedy nastapi regulacya wynagrodza- 
nia za noce i półmoce, gdyż za obecne wynagrodze- 
nie, wynoszące 9 mk., 6.50 mk., 2.50 mk., chcąc się 
lepiej posihić do pracy nocnej, nic nie kupi, nawet 
za otwarcie bramy musi się do tej nalsżytości 
dopłacać. 

Występy Andy Kitschman craz „Czwórki“ lwow- 
skiej dobiegają końca. Znakomici artyści, jak: A. 
Kitschman, Ordonówna Windheim, Michałowski t 
Mirski, rozsypujący hojnie perły swego humor., 
wystąpią z obecnym programem jeszcze tylko w 
sobotę 13 b. m, w niedzielę i w poniedziałek. — 
Wieczór dzisiejszy zapowiada się świetnie, gdyż 
program jest wspaniały, iskrzy się od humoru, 
śmiechu, a wykonawcy, to ulubieńcy naszej pu- 
bliczności. 

Wielki festyn z tańcami na rzecz Tow. opieki nad 
wdowami i sierotami po oficerach, z nader uroz- 
maiconym programem, odbędzie się 14 ib. m. w 
Parku Krakowskim o godz. 3 popołudniu. 

(k.) Afera skórnicza. Jak Się dowiadujemy, po 
Krakowie grasuje Salomon Lubasz, który uzyskał 
swojego czasu w Warszawie zezwolenie na wywóz 
skór surowych poza granicę państwa. Certyfikat 
opiewał ma kilka wagonów, tymczasem Lubasz zu- 
żył ten certyfikat uż kilkakrotnie i nadal posłu- 
guje się nim. Zaznaczyć należy, że wywóz surow- 
ców jest wielką szkodą dla kraju, ponieważ z bra- 
ku Surowców przemysłowcy tutejsi zmuszeni są 
sprowadzać skóry gotowe, jakoteż surowe, eo po- 
draża cenę. Nie ulega wątpliwości że wywożone 
stąd skóry wracają do nas z [powrotem jako suro- 
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gat tw znacznie podwyższonej cenie. Władze po- 
winny się zająć tą Sprawą i przeszkodzić w pasku 
skórzanym. 

(k.) Pożar w Woli Duchackiej. Wczoraj wybuchł 
pożar w Woli Duchackiej. Zapalila się szopa, któ- 
ra spłonęła doszczętnie. W akcyi ratunkowej brały 
udział fabryczne stre7e pożarne. 

(k.) Chłopski rzskarz. Urz”* walki z Vichwą 
skonfiskował kmiotkowi Janowi  Gołdzie siano 
wartości 5250 mk. i skazął go ponadto za żądanie 
wygórowanych cen na grzywnę 5000 mk. lub ft 
dmi aresztu. j 

(k.) Napad. Ovegdaj wieczorem ra rowracające- 
go do domu przez Krowodrzę p. R. urze”wiygą, ma- 
gistratu krakowskiaee, napadło dwóch nieznanych 
rzezimieszków i oblali mu twarz witryołem, pə- 
czem znikli w ciemnościach. Jak się dowiadujemy. 
jest to akt zemsty osobistej. P. B. leży ciężko cho- 
ry i grozi mu utrata wzroku. 

(k.) Włamanie d^ sklonu, WV rocy z 4 na 6 h m. 
włamano się do sklenu Pora zy ul. Kościuszki, 
gdzie skradziono 100 tuzinów wończoch, warci 
przeszło pół miliona meorck. Jako spraweę tej kra- 
dzieży ares"*owano wczeraj Wojciecha Dudka, zna- 
nego apasza ti złeśrieja, zamieszkałego przy ul. 
Czarnowiejskiej. Dudek przyznał się do kradzieży. 
Część skradzionych pończoch odebrano. 

(k.) Aresztowanie niebozpieczn"-- aryr"ya. Íre- 
sztowano Józefa Prochownika, lat 22, poszukiwa- 
nego od dłuższego czasu za zabójstwo i kradzieże. 
Aresztowanie nastąpiło na strychu domu pa Lu- 
dwinowie, gdzie się Prochcwnik przed policyą u- 
krywał. Ostatnią kradzieżą Prochownika było wła- 
manie się do sklepu Mojżesza Walnera w Podgó- 
rzu. Przy aresztowanym znaleziono broń palną. 

(k.) Smutny koniec miłej nocki, W upalną noc 
sierpniową na plantach krakowskich pod teatrem 
miejskim, podczas miłej zabawy w cieniu drzew 
na ławeczce, 38-letnia „dziewczyna“ Marya Kraw- 
czyk skradła Arturowi Rezniczkowi, oficerowi, 
portfel z 17.000 mk. Czułe tete-a-tete  majlazło 
swój epilog „pod Telegrafem". 

(k.) Włamanie z przeszkodami. Na (usiłowanym 
włamaniu do pralni parowej „Wisła“ i sąsiedniej 
fabryki mydła na Podgórzu ujęto Stefana Nowaka, 
łat. 18, pomocnika szoferskiego i Tomasza Berskie- 
go, lat 25. 

(k.) Krwawe Įporachunki. Dnia 11 b. m. popoł. 
napadli bracia Władysiaw i Stamisław Zającowie, 
właściciele piekarni na Piasku, na Wojciecha Kro- 
ka, w jego własnym mieszkaniu w Rakowicach 55. 
Przyczyną napadu była zemsta, za wypowiedzenie 
przez Kroka mieszkania Władysławowi Zającowi. 
Krewcy (bracia tak dotkliwie pobili Kroka bykow- 
cem, te musiano zawezwać lekarza, który ramnego 
opatrzył. 

(k.) Usiłowaneę samobójstwo. Wczoraj 'celem po- 
zbawienia. siebie życia 19-letni Józef Hzrlicht, za- 
mieszkały przy ul. św Stanisława 3, otworzył ku- 
rek od gazu ń (doznał zatrucia gazem świetlnym. 
Zawezwane pogotowie przewiozło desperata do 
szpitala. Stan chorego groźny, _ M 


Z POLSKI 


Niema dżumy w Polsce, Ministerstwo zdrowia 
publicznego pgłasza, że pogłoski rozszerzane za 
granicą o rzekomych wypadkach dżumy w Polsca 
są fałszywe. Dotąd ministerstwu ani urzędowo ani 
prywatnie nie doniesiono o żadnym wypadku za- 
chorowania na xiżumę. 

Czerwonka w Warszawie, Wydział zdrowia ma- 
gistratu warszawskiego podaje, że liczba zachoro- 
wań ha czerwomkę Stale się zwiększa. 

Wagon Warszawa—Bukareszt, Dyrekcya kolei 
państwowych bgłasza: Z dniem 10 b. m. wprowa- 
dzono w bieg 1 wagon bezpośredniej komunikacyi 
między Warszawą a Bukaresztem przy pociągu nr. 
903/321 i 322/904, odjazd z Warszawy o godz. 8 
m. 50, Bukareszt przyjazd trzeciego dnia o godz. 21 
m. 55. Odjazd z Bukaresztu o godz. 7 m. 45, War- 
szawa przyjazd o godz. 10 m. 35. 

Posady w nolicyi. Główna komenda policyi pań- 
stwowej na zasadzie postanowienia Rady mini- 
strów z dn. 21 lipca organizuje oddziały policyi 
konnej na kresach Rzeczypospolitej, do których 
potrzebuje około 700 ludzi. Przy przyjmowaniu kan- 
dydatów pierwszeństwo mają zdemobilizowani ka- 
walerzyści wojsk polskich. Przyjęci kandydaci wo- 
trzymają pobory służbowe szarż  posterunkowego, 
starszego posterunkowego, przodowmika, względnie 
starszego przodownika, toraz kompletne umundu- 
rowanie. Warunki przyjęcia: 1) obywatelstwo 'pol- 
Skie, 2) nieskazitelna przeszłość, 3) wiek od 25 do 
45 lat, 4) zdrowa i silna budowa ciała, orx: wprost 
odpowiedni, 5) znajomość języka polskiego w pi- 
śmie i słowie i umiejętność liczenia. Reflektanci 
mogą się zgłaszać do 15 września b. r. w komen- 
dach okręgowych w Warszawie, Łodzi. Kielcach, 
Lublinie, Bialymstoku, Krakowie, Lwowie, Tarno- 
polu, Stanislawowie, Brześciu Litewskim, Łucku. 
Nowogródku, Poznaniu i Toruniu. 


Nieudały występ rabusiów. Podczas nieobecności 
w domu iMarysna Huettera minionej nocy o godz. 
12.30 weszło do mieszkania jego przy ul. Długosza 
we Lwowie dwóch mężczyzn. Przedstawiwszy się 
żonie Katarzynie Huetterowej, jako agenci poli- 
cyjni, nieznajomi poczęli w mieszkaniu  urzęldo- 
wać. Urzędowani: ich pologało na tem, iż przeszu- 
kali całe mieszkanie, odkładając na bok kilkana- 
ście sztuk 'arderoby, przedstawiającej znaczalej- 
szą kwrte. Po ukończeniu rewizyi gardzwvobę ' tę 
cheiełi zabrać. Temu jednak sprzeciwiła się Huet- 
terowa. Gdy rzekomi agenci mimo jej sprzeciwu 
zamir» swój chcieli zamienić w czyn, wówczas 
Huettorowa 'poczęła wołać o pomoce. Na to jeden 
z nich przyskoczył do bezhronnej kobiety i ude- 
rzył ją w twarz. Na widok zbudzonych krzykiem 
eąsiadów, którzy już spieszyli na pomoc, kzekomi 
agenci policyjni zbiegli, pozostawiając w mieszka- 
niu wszystkie rzeczy. 


s T 


Z ZAGRANICY 


C'—-wanie chmury w okolicy Rjeki wywołało 
osrornne szkody, niszcząc wiele chat włościańskich. 
Upały w Rumunii zaczynają się zmniejszać. — 
Wezoraj najwyższa temperatura wynosiła 40 stopni. 


Walka z głodem 
w Rosyi 


POMOC POLSKI 

We--zawa. (PAT) Wczoraj odbyła się narada mię- 
dzyministeryalna w sprawie pomocy, jaką Polska 
mogłaby nieść okolicom Rosyt dotkniętym klęską 
głodu. W posiedzeniu wzięli udział przedstawicie- 
le ministerstwa spraw zagranicznych, aprowizacyi, 
spraw wawnętrznych, skarbu, robót publicznych, 
wojska i zdrowia publicznego. 

ORGANIZOWANIE POMOCY AMERYKAŃSKIEJ 

Ryga (PAT) Wczoraj rozpoczęły się narady ame- 
rykańskiej misyi ratunkowej dla Rosyj z Brown3m 
na czele, z delegatem sowieckim Łitwinowem, Na 
obrady przybyło kilkunastu zastępców prasy zaa- 
granicznej. Brown przyjął, przedstawicieli prasy; 
i bświadczył, że co do wymagań, jakie postawi Ro- 
syi, będzie się trzymał noty Hoowera. Akcya ra- 
tunkowa zacznie się po podpisaniu przez Rosyę za- 
dowalającej umowy. Brown zamierza wykorzystać 
wszystkie drogi transportowe i wszystkie drogi 
morskie, a z portów uwzględnić Petersburg, Liba- 
wę, Rygę i Mitawę. Nie wie jeszcze, czy do swej 
akcyi znajdzie ludzi na miejscu, czy też przywiezie 
ich z Ameryki. Na pierwszej konferencyi Browna 
z Litwinowem omawiano sprawę uwolnienia oby- 
wateli amerykańskich. Brown udzielił w tej kwe- 
styi wyczerpujących wyjaśnień. 

Ryga (PAT) W związku z konferencyami Litwi- 
nowa z Brownem pismo „Siewodnia”*, prowadzą- 
ce kampanię przeciw bolszewikom. występuje przy- 
ciw układaniu się w sprawie pomocy z iprzedsta- 
wicielami sowietów. Zdaniem pisma akcyę tę na- 
leży prowadzić z reprezentantami  społoczaństwa 
rosyjskiego, a nie z zastępcami sowietów, którzy 
nadużywają jej do utrwalania swego autorytetu, 


RADA NAJWYŻSZA O ŚRODKACH POMOCY 

Horsea. .(PAT) Radio. Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady najwyższej głównym tematem dyskusyj 
była sprawa klęski głodowej w Rosyi. — Lloyd 
George zaznaczył, że leży w interesie cał:go świata, 
aby przyjść z pomocą głodującym, gdyż cholera 
i tyfus, które grasują na obszarach dotkniętych 
głodem, pochłoną więcej ofiar w ludziach aniżeli 
cała wielka wojna. Następnie oświadczył Lloyd 
George, że jednak trzeba będzie z sowietami wejśi 
w porozumienie, aby zapewnić równo nierną go 


spodarkę administracyjną. Reprezentanci Włoch 
Japonii, Bolgii i Ameryki oświadczyli, Że należy 
natychmiast podjąć akcyę, nie czekając zupełnie 


decyzyi oficyalnej. W dyskusyi zabrał głos lorć 
Curzon który oświadczył Lloydowi Georgeowi, ża 
ma wielkie doświadczenie, wdobyte przy zwalcza 
niu głodu w Indyach. Lord Curzon oświadczył, żi 
trzeha przedewszystkiem młodych, pelnych zapału 
ludzi, którzy poświęcą się dla ratowania Żych 
dotkniętych klęską. Następnie oświadczył lore 
Curzon, że narazie należy: 1) zażądać poparcie 
od sowietów, 2) utworzyć międzynarodową władz! 
ratunkową, 3) zawszwać wszystkich ludzi doświad 
czonych. 


Nowy rząd w Hiszpanii 
Madryt, (PAT) Gabinet dymisyorował, Kró 
polecił Murze utworzemie nowego gabinetu. 
—000— 
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Odroczenie Rady Najwyższej 


WYJAZD LLOYDA GEORGE'A DO LONDYNU 


Wiedeń, (PAT) „N. Fr. Presse" donosi z Pa- 
ryża pod datą 11 bm.: Lloyd Gegrge zawiado: 
mił dziś popołudniu, że z powodu kwestyi ir- 
letidzkiej wyjeżdża w piątek do Londynu, aby 
w sobotę wziąć udział w posiedzeniu Rady mi- 
nistrów. Dodał zarazem, że ma zamiar wkrótce 
powrócić do Paryża, Lord Curzon pozoslaje na- 
dal w Paryżu, Wiadomość o wyjeździe Lloyda 
George wywołała w kołach francuskich Ogrom- 
ne zdziwienie, Pojawiły się w pierwszej chwili 
mniemania, że chodzi tu o zerwanie rokowań, 
chociaż w urzędowych kołach francuskich pa- 
nuje jeszcze optymizm. Komemtują, że powrót. 
Lloydą George zależy od ostatniej konferencyi 
jego z Briamdem, zapowiedziariej przed wyja- 
ziem Lloyda George. 

Ze strony poinformowanej podają, że eksper- 
ci zejdą się prawdopodobnie w piątek rano. 
Dalej informują, że Briand jeszcze w piątek ode 
będzie konferencyę z Lloydem George, 

W prasie francuskiej pojawiają się glosy prze- 
ciw stanowisku Anglii, gdyż Fwancya ujawniła 
ustępliwość, a Lloyd George czynił tylko małe 
konceSye i to te, na które Amglia jeszcze swego 
czasu zgodziła się. Dalej zaznaczają, że o dal 
szych nusiępstwach ze Strony Brianda nie może 
być mowy, gdyż byłyby równoznaczne z dymi- 
sya Briamida i nie można przypuszczać, aby Raz 
da ministrów upowiażniła Brianda do przyjęci» 
warunków angielskich. 


Plan auglelsko-włoski przyznaje Niemcom 
prawie taty okręg przemysłowy 


Paryż. (PAT) Sprawozdanie rzeczoznawców 
wręczone wczoraj sekretaryatowi Rady najwyż- 
szej zazriacza, że w całem zagłębiu jest 16 mie- 
podzielnych centrów składowych, w tem 10 
czysto polskich, a 6 miemieckich, Do tych ostat- 
mich zaliczony jest także Bytom, Katowice, Gli- 
wice, Zabrze i Huta Królewska. (Depesza nie 
wymienia szóstej miejscowości), Lloyd George 
zalakceptował przyjętą już także przez Włochy 
ikinię graniczną, która, jak podaje Havas, przy- 
znaje Niemcom trójkąt przemysłowy, z wyjąte 
kiem małego klina Katowie, a Polsce przyznaje 
Kachlowice, Szywałd ` (Schönwald), Deutsch 
Wernita (?), Mysłowice z kopalniami. Ta linie. 
identyfikuje się zupełnie z linią Penciwal:Ma- 
rinis, która przydziela Polsce Ryknik i Pszczy: 
nę, wprawdzie bardzo rozszerzone, ale mało 
produktywme. Niemcom zaś Bytom, Zabrze, 
Gliwice, Tarnowiec, Katowice, Hutę Królewską, 
centra o pełnej zdolności produkcyi. 

Ustępstwa poczynione przez Anglię w tinii 
Perciwala dotyczą agrarnego  terytoryum na 
północ od trójkąta, przyznając Połaksm Lubli- 
niec, Dobrodzień i Olesno.  Angielsko=włoski 
plan poddany został zbadaniu przez francu- 
skich ekspertów i wniesiony na franouską Ra: 
te ministrów. Briand wręczy odpowiedź Lloy- 
dowi George jeszcze przed jego odjazdem, Zda: 
je się, że odpowiedź ta mie będzie akcptująca, 
pdyż w okręgu przemysłowym padło 280.000 
głosów za Niemcami, a 260.000 za Polską, pewna 
ratem większość na rzecz Niemiec nie uzasad: 
nia przydzielenia im prawie całkowitego obsza- 
ra, Plan angielsko:włoski, wracający właściwie 
do niepodzielnści strefy ,kwestySnuje całe no- 
tozumienie, 


NADZIEJA BRIANDA 

Wiedeń, (PAT) „Neue Fr. Presse" donosi z 
Paryża pod datą 11 bm.: Briand oświadczył za- 
stępcom prasy, że porozumienie w kwestyi gór: 
wośląskiej jeszcze nie nastąpiło, ale żywi na- 
Hzieję, że do tego przyjdzie, Wnet potem roze- 
szła si; wiadomość, że w piątdk przed połu- 
lniem odbędzie się posiedzenie francuskiej Ra- 
ły ministrów dla powzięcia decyzyi o dalszem 
stanowisku delegacyi francuskiej ma Radzie 
tajwyższej. Z tego powodu Rada najwyższa nie 
sędzie obradowała iw piątek przed południem. 


2 BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA POLSKO- 
NIEMIECKIE 

Berlin, (PAT) Biuro Wolffa dowiaduje się ze 
wódła urzędowegp, że nieprawdziwe są i po- 
bhawione wszelkiej podstawy domiesiemia „Chi- 
'ago Tribune", powtórzone przez dzienniki nie- 
niackie, jakcby rząd amgielski wywierał nacisk 
a Niemcy, by w sprawie górnośląskiej weszły 
y bezpośrednie rokowania z Polską. 


UCHWALA FRANCUSKIEJ RADY MINI- 
STRÓW 

Paryż (PAT). Wczoraj o godzinie 9 przed 
południem odbyło się pod przewodnictwem 
Mileranda posiedzenie rady ministrów. 
które jednomyślnie zaakceptowało stano” 
wisko, zajęte przez Brianda w Radzie Naj- 
wyższej, w szczególności w kwestyi Górne- 
go Śląska. 

RONFERENCYE PRZED (WYJAZDEM 

LLOYDA GEORGEA. 

Paryż (PAT). Jak dzienniki donoszą, wczo 
raj odbyły się w Rambouillet rokowania po- 
między Lloydem Georgem a Briandem. Mil- 
lerand nie brał w nich udziału i ograniczył 
się jedynie do oświadczenia, iż w zupełne- 
ści podziela stanowisko Brianda. O godzinie 
4 po południu powrócił Briand do Paryża. 
Po południu przyjął Briand Loucheura, l:tó 
ry zawiadomił go o ustępstwach ekspertów 
francuskich. O godzinie 6 po południu udali 
się Briand i Loucheur do hotelu Crillon, 
gdzie odbyli ponownie konferencyę. Wie 
czorem udali się do Lloyda George, który 
przyjął także włoskiego prezydenta minist- 
rów RBonomiego i ministra spraw zagrani- 
cznych (della Terattę. W ciągu rozmowy o` 


świadczył Lloyd George, że ma poczynić pro . 


pozycye w tym kierunku, aby do dotychczas 
poczynionych ustępstw dodać jeszcze po- 
prawki graniczne na korzyść Polski. Wedle 
tego plani oddanoby Niemcom nie tylka 
wszystkie większe miasta i ceatra przemy” 
słowe, ale także 9 dziesiątych trójkąta prze- 
mysiowego. Briand odpowiedział, że rzeczo- 
znawcy francuscy złożą radzie ministrów 
sprawozdanie o nowej propozycyi. 

Lloyd George zawiadomił następnie, że o- 
trzymał od de Valery pismo, które wymaga 
natychmiastowego zebrania się gabinetu an 
gielskiego. Lloyd George polecił Chamber- 
lainowi, aby przygotował posiedzenie gabi- 
netu angielskiego na sobotę i on sam zamie- 
rza w sobotę w południe wyjcchać z Pa” 
ryża. 

Dzienniki zauważają, że nie chodzi tu o 
zerwanie rokowań, gdyż Curzon i angielscy 
rzeczoznawcy będa nadal uczestniczyli w 
obradach, jednakże Kkwestya górnośląska 
spadnie teraz z porządku dziennego. 

WYJAZD LLOYDA GEORGEA 

Paryż (PAT). Godz. 12/30. Lloyd George 
opuścił gmach ministerstwa spraw zagra- 
nicznych o godz. 11:40 w południe i odiechał 
do Londynu. 


BAJKI NIEMIECKIE 
Bytom (PAT). Prasa niemiecka mimo za- 
przeczeń oficyalnych polskich, twierdzi w 
dalszym ciągu, że gen. Haller organizuje 
wojska polskie na pograniczu gómośląs- 
kiem. 
NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY NAJ- 
WYŻSZEJ 
Paryż (PAT). Godz. 1430. Następne po- 
siedzenie Rady Najwyższej odbędzie się dziś 
w sobołę. Na porządku dziennym sprawa 
NIEMCY PRZEPRASZAJĄ 
Bordeaux (PAT. Radio). Reprezentant nie 
miecki zjawił się u zastępcy komisarza an- 
gielskiego na Górnym Śląsku i wyraził mu 
ubolewanie imieniem rządu z powodu zaj- 
ścia w Bocianowicach. Dełegat ten zapew- 
nił, że rząd niemiecki poczynił wszelkie za- 
rządzenia, aby podobne wypadki nie pow- 
tórzyły się. (Chodzi o napad wojsk niemie- 
ekich na oddział angielski). 
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BAJKI © PLANACH KORFANTEGO 


W „Neme Freie Presse" z 11 bm. zamieszcza 
dr Bodo Lavgenstrassen artykuł pod napisem 
„Przygotowania, do czwartego powstania na 
Górnym Śląsku, w którym między imnymi pi- 
sze: 

Dowiadujemy się zresztą z dobrze poimformo- 
wanego Źródła, wie mogac zbadać prawdziwości 
tej wiadomości, że wiaściwym celem Korfante: 
go jest mietylko spolonizowanie Górmego Ślą- 
ska, lecz także założenie autonomicznego pań- 
stwa Górny Ślask pod swojem kierownictwem. 
Korfanty jest, jak słychać, zdecydowany po o- 
siągnięciu tego celu zerwać z rządem warszaw: 
skim į doprowadzić do skutku polaczenie z 
Poznańskiem i Pomorzem, aby z tych obszarów 
utworzyć wielki, samodzielny zachodnio-nolski 
twór państwowy, który po oderwaniu się od 
Polski ma szukać połączenia się z Niemcami. 

Na takie „wiadomości“ puszcza się wielki or- 
gam! 


z dnia 13 sierpnia ~ 4 
— 

Połączenie telegraficzne z Warszawą było 
ubiegłej nocy przerwane, wskutek czego nie 
otrzymaliśmy wiadomości od naszego ko- 
respondenta, 


Eksplozya w kopalni 
węgla w Sierszy 


Trzebinia, Wczoraj, w piątek, w kopalni węgli w 
Sierszy wyleciał w powietrze magazyn z niewiado- 
mych powodów. Jest większa ilość zabitych i ran- 
nych. 
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Konferencya Ligi Narodów” 


Bcrdeanx (PAT) Radio. W następstwi» rezołucyi 
Ligi marodów do zwołania konferencyi, któwaby się 
zajęła neutralizacyą i sprawą fortyfikacyj wysp 
Ałandskich, wysłał sekretaryat generainy Ligi na- 
rodów zaproszenie do państw interesowanych. — 
Konferencya ma się odhyć w Genewie, ł 


Przeciw komedyi niemieckiej 
„Sprawiedliwości“ 


Paryż. (PAT) Po wyjeździe Lloyda George'a 
Rada najwyższa zajęła się sprawą przestępców 
wojennych, Postanowiono wezwać s.dziów ró: 
znych krajów, którzy uczestniczyli przy rozpra: 
wach w Lipsku, aby przedłożyli swoje wnioski. 


Rokowania o spokój w Irlandyji 


Londyn. (PAT) Odpowiedź sinnfeinistów wrę- 
czonaą została Chamberlainowi i ten  natych= 
miast przesłał ją Lloydowi George do Paryża. 

Londyn. (PAT) Lloyd George wyjechał iw pią: 
tek do Londynu, Podróż pozostaje w związku 
z kwestyą irlandzką, © 

Londyn. (PAT) Sekretarz sinmfejristów ©- 
świadczył, że odpowiedź de Valery zwiększa 
znacznie nadzieje ma pomyślne wyniki roko: 
wiań, 

Londyn, (PAT) Reuter dowiaduje się, że od: 
powiedź de Valery umożliwia przedewszystkierm 
dalsze rokowania j mie jest tak stormułowa:a. 
aby mogła wpłynąć ujemnie na ich tok. 


Konferencya dla rozbrojenia 


Waszyngton, (PAT) Zaproszenia na konferen- 
cyę waszyngtońską zostały już wysłane do An: 
glii, Francyi, Japonii i Włoch, Wedle ogłoszono: 
go tekstu zaproszenia, nie ograniczają tematu 
obrad, ale wyrażają prośbę, aby na pierwszein 
miejscu wzięto pod obrady kwestyę rozhrojeń 
na morzu, przyczem kwestye innych rozbrojeń 
nie będą wykluczone w dalszych obradach. 

Londyn, (PAT) Reuter donosi z Tokio pod da- 
tą 9 bm. że premier japoński wezwał naród jaz 
poński, aby w czasie konferencyi waszyngtoń- 
skiej zachowywał się spokojnie i wstrzymał się 
od wszelkich manifestacyj. Odezwa powiada, że 
Japonia nie ma żadnych celów na Syberyi i 
kraj ten opuści możliwie prędko; ostatnie wy: 
padki przeszkodziły wykonamiu tego planu. 
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Zakończenie rokowań polsko-gdańskich 


(PAT) Gdańsk, 12 sienpnia. 


Komunikat generalnego komisaryatu: Roko- 
wania polsko-gdańskie zostały pod względem 
merytorycznym ukończone dnia 10 sierpnia. 
Wyniki prac poszczególnych komisyj oraz wy- 
niki konferemcyj obu przewodniczących roko: 
wań zostały uzgodnione i umieszczone w szere- 
gu protokołów, podpisanych przez obie strony. 
Porozumienie zupełne osiągnięto w szeregu wa- 
mych kwestyj w stosunkach wzajemnych Rze- 
czypospolitej polskiej i wolnego miasta Gdań- 
ska, Wymiemić należy w pierwszym. rzsiz e 
sprawę przynależności państwowej, a miano": 
cie sprawę mniejszości polskiej oraz prawa o- 
bywateli polskich na terenie wolnego miasta 
Gdańska, sprawy szkolne, sprawy naturalizas 
eyi w wolnem mieście Gdańsku, sprawy towa- 
rzystw w wolmem mieście Gdańsku, kwestye u- 
tatvień przy przekroczeniu nicy polsko. 
gdańskiej. Uregulowane zostały sprawy prawne 
w szerokim zakresie. Dalej uregulowano sprawy 
teglugi na wodach morskich i rzecznych, uła» 
twiając komunikacyę, wprowadzając szereg ue 
dogpdnień dla obopólnych interesentów. Stara- 
no się ułatwić komunikacyę pocztową i teles 
graficzną i uregulowano sprawy pocztowe W 
porcie gdańskim. W sprawach finansowych 
starano się stworzyć w Gdańsku ochronę i opie- 
kę dla marki polskiej. W tym celu uzgodmiono 
szereg przepisów na giełdzie pieniężnej w Gdań- 
sku oraz Starano się, o utworzenie przy komis 
saryacie generalnym kasy rządowej polskiej, 
która ułatwiać będzie wszelkie wpłaty i wypiła: 
ty na terenie wolnego miasta Gdańska, Osiąg: 
nięto dalej zupełne porozumienie co do przepi- 
sów kolejowych. Ustalono sposób włączenia ob: 
szaru wolnego miasta. Gdańska w obszar celny 
Rzeczypospolitej polskiej, sposób wykonania 


kortroli przez polskich urzędników przy gdań- 
skich urzędach celnych, oraz sposób podziału 
wpływów celnych między Polską a wolnem 
miastem Gdańskiem. Ostateczne włączemia wol- 
nego miasta Gdańska do obszaru cemeg Pol- 
siki nastąpi w trzy miesiące po podpisaniu nie 
niejszych postoncueń, 

Granica gospodewcza między Polską a Gdańskiam 
zniesiona będzie stopricwo, iednąk najpóźniej 21 
kwietnia 19282 r. W sr=uwach  rybołostwa  uzgo- 
dniono, że oba rzędy przedłoża swoim ciałon usta- 
wodawczym projekt vstawy o rybołostwie, oparty 
na tych samych zasadach. No czasu uregulowania 
tej sprawy oba rządy wydawać będą rybakom 
gdańskim (względnie polskim 'pozwolaniia indywi- 
dua!ne na połów ryb na wzajemnych wadach. — 
W kwestyi aprowizacyi uzgodniono szerzy posta- 
nowień ułatwiających "dowóz żywności, surowców 
i opału z Rzeczpospolitej polskiej do wolaego mia- 
sta Gdańska. 

Porozumienie nie nastowiio w sprawach nastę- 
pujących, które to sprawy oddane zostały do arbi- 
trażu wysokiemu  komisarzowi Ligi narodów w 
w Gdańsku: 1) sprawa podziału kolei, 2) Prawno- 
państw. stanowisko urzędników polskich, oraz ma- 
jątek państwa polskiegć ú statków polskich m. 
terytoryum wolnego miasta Gdańska, 3) kwestyś, 
czy obcokrajowcy z wyjątkiem Po'aków inni są 
posiadać wizy polskie na wjazd do Polski. ' Obie 
strony poczyniły w wielu kwestyach zastrzeż mia 
i zapewniły sobie możność odwołania się w danym 
wypadku do decyzyi wysokiego komisarza w fazia, 
gdyby wyłoniły się konieczności. 

Protokół powyższy przekazany został wspólnej 
komisyi redakcyjnej. która otrzymała polecenie u- 
łożenia artykułów w ostatniej 'właściwezj formie, — 
Prace komisyvi potrwają dwa do trzech tygodni. — 
Układ zawierać będzie kilkaset artykułów», poczem 
nastąpi w Warszawia uroczysto podpisanie układu. 


Obniżenie zarobków we łoszech 


Rzym. (PAT) Narodowa federacya przemysłu 
tekajy nego postanowiła zredukować płace robotni- 
cze o 20 proc. Także federacya metalurgiczna po- 
wzięła tesame uchwały. 


Co zrobić z Dardanelami? 


Horsea, (PAT) Radio. Lloyd Geonge zabrał 
wczoraj na posiedzeniu Rady najwyższej głos 
w sprawie Dardameli. Oświadczył on, że byłaby, 
pożądana redukcya wielkich wydatków, złąCzo- 
nych z kontrolą i okupacyą cieśnin przez siły 
okupacyjne. Konferencya doszła do wniosku, że 
należy wysłuchać rzeczoznawców wojskowych, 
nanim przedłożony będzie plan urzęowy, zape: 
wmiający bezpieczeństwo i wolność Dardaneli 
przy pomniejszonych wydatkach. 


Armia turecka w Angorze 


Bordeaux, (PAT) Radio. Zgromadzenie narodo- 
we Angory uchwaliło zamianować Mustafę Kemala 
głównym komendantem armii narodowej na prze- 
ciąg 3 miesięcy. 


Układy między Włochami 
a Jugosławią 


Grac. (PAT) „Tagespost* donosi, że rząd ju: 
posłowiański 'wystosuje do Włoch notę z omaj- 
mieniem, iż rokowania o traktat hamdlowy bę- 
dą tylko wtedy możliwe, jażeli Włochy zgodzą 
się ma następujące trzy warunki: 1. Kwestyw 
portu Baros będzie wykluczona, gdyż pont ten 
należy do Jugosławii, 2. W Rjece mają być 
przeprowadzone wybory do konstytuanty i us 
tworzony rząd, który będzie uznamy przez Wło- 
chy i Jugosławię. 3. Włochy zaraz opuszczą nie- 
opuszczone jeszcze terytorya i oddadzą je „Jugos 
sławii, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie pełnej Rady Zw. zawod. odbędzie się 
w poniedziałek 15 sierpnia o godz. 10 przedpoł. w 
tali Związku (Dunajewskiego 5) z następującym 
»orządkiem dziennym: 1) wybory do sądu przemy- 
owego, 2) wnioski. Uprasza się członków o punk- 
tualne przybycie. Waligóra, przewodniczący; Heu- 
berger, sekretarz. 

Baczność stróże i stróżki domów z miasta i dzieł- 
nic! Wzywam was na zgromadzenie w niedziele 
14 b. m. o godz. 3 popol. ut. Dunajewskiego 5, 
II p. Zaagitujcie do wszystkich towarzyszów i towa- 


a 


rzyszek, żeby masowo przybyli na zebranie. Sprawy 
bardzo ważne. Za klasowy Związek stróżów 
Bielecki. 

Tow, Domu rob. w Podgórzu urządza w nies 
dzielę dn. 14 sierpnia o g. 2 po poł, w parku 
na Krzemionkach festyn 'udowy. Program na- 
der urozmaicony. W mazie miepogody festyn od: 
bc dzie się w poniedziałek, 15 sierpnia. 


Przegiąd gospodarczy 


Składajcie oszczędności na 
na 5-procentowe biiety skar- 
bowe, które każdej chwili mogą 
być wymienione na gotówkę. 


Obowiązek pracodawców do ściągania „podatków. 
Izba skarbowa w Krakowie komunikuje: Na za- 
sadzie art 48, 89 i 30 ustawy o państw. podatku 
dochodowym i majątkowym obowiązani są służbo- 
dawcy, przedsiębiorstwa i instytucye 1) przedkła- 
dać corocznie właściwym władzom pkkarbowym na 


przepisanych formularzach wykazy wypłaconych 
w ciągu minionego roku uposażeń służbowych, 
emerytur i plac za najemną pracę, 2) potrącać 


od uposażeń płużbowych oraz tantyem, wypłaco- 
sych osobom, pobierającym te uposażenia i tantye- 
my, podatek dochodowy svedle skali art. 23 ust. 
tudzież specyalny podatek iod tantyem po myśli art. 
24 tejże ustawy. Przy obliczeniu podatku należy 
mieć na uwadze przepis art. 1 i 2 ustawy z 14-go 
czerwca 1921 Dz. Ustaw Nr. 54. Obowiązek potrą - 
cania podatku dochodowego uzasadnia , stosunek 
służhowy lub najem pracy, trwający caaajmniej 4 
tygodnie Podatek potrąca się w tych samych ter- 
minach. i w tych samych ratach, w których nastę- 
puje wyplata uposażeń i tantyem. Potrącone kwo- 
ty podatku należy w przeciągu 7 dni po upływie 
każdego miesiąca wpłacać do właściwej Kasy pań- 
stwowej. i 

Okoliczność. że wymiar podatku jeszcze nie na- 
słąpił, nie usprawiedliwia zwłoki w (regularnem 
pofryraniu i uiszczaniu podatku do Kasy państwo- 
wej ti nie zwalnia od odpowiedzialności za poda- 
tek i od ironoszenia skutków prawnych za zwłokę. 
Zaniedbamieę przedłożenia wykazu wypłaconych po- 
borów służbowych i płac za najemną pracę, oraz 
terminowego potiącania i uiszczania podatku po- 
ciąga za oba chcvyiązek płacenia odsetek i kar ża 
zwłokę unormowarych w ar. 91 ustawy, wzęiędnie 
w ustawie z T czerwca 1621 Dz. Ust. Nr. % toz. 
357, oraz naraża na grzywny do 30.000 mk. (art. 96 
i Y9? usiawy). 


= 

Przypominajęc ts przepisy, wzywa Izba skarbo- 
wa interesowane osoby i imstytucve, by jaknajry- 
chlej wspormnianjia osobom zadość uczyniły, gdyż 
w razie dalszej opieszałości i narażania interesów 
Skarbu państwa na straty, władze skarbowz zmu- 
szene będą wystąpić przeciw odnośnym służbo- 
dawcom z całą surowością prawa. 

Rada naftowa. Dnia 19 i 20 b. m. odbędą się po- 
siedzenia Rady naftowej w ministerstwie przemy» 
słu i handlu. i 

Termin zgłoszeń na „Targi Wschodnie" prze- 
dłużony do 20 sierpnia. Szereg firm i zakładów 
rrzemysiowych zwrócił się do zarządu „Tar: 
gów Wschodnich“, z prośbą o przedłużenie dor 
tychczasowego terminu zgłoszenia, gdyż mie- 
przewidziane przeszkody, jak strejki itp., nie 
pozwoliły im w czas przesłać swych zgłoszeń, 
Zarząd „Targów Wschodnich", rozumiejąc tru- 
dne stanowisko tych firm, powodowany chęcią, 
by przemysł nasz był równomiernie reprezentos 
wamy, zgodził się na przesunięcie ostateczmego 
terminu zgłoszeń do 20 sierpnia b, r. W dniu 
tym jednak zgłoszenia muszą być już w biurze 
„Targów Wschodnich“ we Lwowie, Akademic- 
ka 17. Otwarcie „Targów Wschodnich“ nastąpi 
nieodwołalnie 25 września! b. r. 


Kursy giełdowe 
Glełda krakowska z 12 sierpnia 


("waluta markowa 777] 


|] Gotówka (oanknoty) Czeki, przekazy 1 wpłaty 


[Lim seda" 


Waluty I dewizy. 
Dolary St.Zjed. | 1925:— | 2025— || 1925'— |2025— | —'— 
Franki trane.. A ` i 

„  SzwWajc. 
Funty szterlin. 


Marki niemiec. | 24— 
Korony austr. 1:90 
„ czesko-sł.|| 25— 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. 1—iV em. 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . . . .. 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 
Bank Kred, w Warszawie 


Akcye tow. handl. i przem, 


korcełana Cmielów .. ? i '3500— | 3700— 
Fabr. cukru w Chodórowie |! 2300:-— | 2450*— | 

Warszawa. IŻ sierpnia. (PAT) Gietda. Listy za- 
stawne 4 i pół proc! ziemskie za 100 rubii trans. 
285, 2RO0. żad. 286, posz. 279, za 100 marsk trans. 92, 
5 proc. m. Warszawy trans. 480. żąd. 482, posz. 410, 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
2010, 2006, sprzedaż 2006, kupno 1946, czeki dolary 
kanadyjskie trans 1745, 1795, franki szwajcarskie 
czeki 160.50, 160.25, 160.75, sprzedaż 150.25, kupno 
155,25, funty bzterlimgń czoki trans. 7475, 7400, Nowy 
Jork trans. 2010. 2007.50, marki niemisekie trans. 
25.25, 25.20, sprzedaż 25.20, kupno 25, cz»ki trans. 
20.25, 25.20, korony austryackie czeki trans. £14, 
korony czeskie trans. 25.80, 25.60. 

Akcys: Bank dyskontowy w Warszawie 1—6 
emisya 2400, 2425, Bank Handlowy 1—8  emisya 
2300, 2275, 9 emisya 2250, Kredytowy Warszawski 
1--5 emisya 2800, 2900, Kupiecki w Łodzi 675, Bank 
Zachodni 1--5 emisya 1550, 1575, Warszawskie Tow. 
kopalń węgla i zakł. hutn. 16100. 16000, Staracho - 
wice 1-2 emisya 7025, 6940, 6080. Tow. zakł. żyr. 
43000, Ostrowieckie zakłady 8175, 8150, Polska nafta 
1—3 emisya 2315, 2280, 2300, Przemysł drzewny i 
handel 1—3 emisya 1475, 1450. 

Wiedeń. 12 sierpnia. (PAT) Zagrzeb 597, Belgrad 
2388. Berlin 123%, Budapeszt 282,50, Bukareszt 
1317.50, Londyn 3722.50, Medvolan 4477.50, Nowy 
jork 1018, Paryż 7930, Praga 1262, Warszawa 45.75, 
41.75, Zurych 17175, dolary 1006, włoskie 4465, pol- 
skie 48, 48, rumuńskie 1317,50, szwajcarskie 13150, 
czeskie 1262, węgierskie 280.50. 

Zurych. 12 sierpnia. (PAT) Początkowe kursa 
dewiz: Berlin 7.27, Medyolan 26, Praga 7.45, Buda- 
peszt 167. Zagrzeb 360, Bukareszt 770, Warszawa 
0.30, Wiedeń 0.72. 


| 
| 
Pui. H. I-IV em. ..... || 975:— | 1075— | 990—1040 | 
„Elibor*—Ł, J. Borkowski“ —="— || "m 
simper . ...««.....| 400—| 450— 
„Poiski Głob* 1—1liI ... || 1200— A300— 
Zegluga Polska ......|| 450— |" 500— 
Zieleniewski {~Il ... , || 7000— | 7500:— | 7100—7400 
Warsz. Parowozy „ex“ .. ||1400— | 1500— 
SEOMIESZ A. s .. . . || 6200-— | 6400:— 
„Irzebinia” I-IV em. . . ||2950*— | 3050-— | 
„Pocisk*........... || 900— | 1000*— 
Automotor ......... j12300:— | 2500— 
Portland-Cem. Szczakowa -| m 
Górka seses eas e o a || 7900:— | 8200— 
SIETSZA .. «2122032, ||6100:— | 6300-— | 6250 — 6275 
Tepege «....-....., | 8U00— | 8400— 
Polska Nafta I—III em. . |2000= | 2100-— | 2050— 2060 
Klestr. Siersza Ill em.. . || 2000— | 2200— | 2150—2200 
Oikos « . 2.2444... ||3900:— | 4100— 
CERSA ....... „.« || 950'— | 1000— 
Tłuszcze Trzebinia .. .. [2850— | 2950— 
„Krakus* ....... a 2 


Sprawy partyjne 


=. m 


UKONSTYTUOWANIE SIE WYDZIAŁU RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWORDOGWYCH W KRAKOWIE. 


Tow. gospodarskie we JI wowie, 
ka 20. które stanowi ©*a1- dla *nnvch miast. — 


„NAPRZÓD" 


Akcya prowadzona będzie nietylko we Lwowia, 
ale rozszerza się także na inne miasta, na razie 
na Jarosław, Przemyśl i Stanisławów. Kisruje nią 
rrzy ul. Koperni- 


Nr. 182 


Kabaret w „Odrodzerin* (ul, Sławkowska 30) 
CA * sierpnia zupełnie nowy program. Duet śpiewny 
w vskonaniu Konarskich, Szafrańska, znakomita 
śpiewaczka. oraz szereg pierwszorzędnych sił kaba- 
rełtewych. Eoczątek o godz. 11 i pół wieczór. 


; A : å 3 3 : Vatsa mieście uiver ca 7. ditet kontrolny, 
E: P ale = A ię, p SE ape wd maka z który będzie czuwał nad rozsyłaniem paszy i roz- Laif R 
BĘ CEO YCIU AA da. A W ATAKOWIEZPOCEPNZEWEJH a zawnieswem mieka.”1 Rógdzielać je będą dzieciań G TANNA e « 
z twem tow. Jaroszewskiego. celem ukonstytuowa- organizacye i towarzystwa. ri FP f i 
| ele Paa ozen ST jako ustępujący 6 A Obecnie ukończono już wstępne prace i rozda- l i6 A i 
iniczący b. Zarządu Związku, wskazał w zagajeni:. — » © 


jaka praca czeka nowy Wydział i ludzi, którzy ma- 
ją stanąć na czele gospodarki i pracy organizi- 
zyjnej, poczem przystąpiono do wyboru przewodni- 
szącego. 

Wybrany został tow. Waligóra. który obejmując 
orzewodnictwo, wezwał wszystkich obecnych do 
współpracy dla dobra klasy ro's'u'czej. poczem 
przystąpiono do wyboru zastępcy nr”awodniczące- 
zo, sekretarza i skarbnika. Wybr *' zostali zastęp- 
ą przewodniczącego tow. Jarorzewski. sekreta- 
czem tow. Heuberger, skarbnikiem tow. Marszałek. 
Równocześnie ukonstytuowała się komisya rewi- 
zyjna, wybierając przewodniczącym tow. Rendla. 

Po załatwieniu całego szeregu wpływów i spraw 
fokalnych zamknął przewodniczący posiedzenie. 


ROZMAITOŚCI 


MLEKO DLA DZIATWY 


©asza amerykańska za świeże mleko, — Organiza- 
zacya we Lwowie i innych miastach. 

Lwowska „Gazeta Poranna* donosi: 

„Dzięki ofiarności Ameryki, która nadesłała zna- 
ane ilości sztucznej paszy dla bydła do wymiany 
ra- świeże mleko, będzie mogła wkrótce  dziatwa 
uboga otrzymywać ten tak trudny dziś do zdobycia 
produkt. Jak to już donosiliśmy przed paru miesią- 
cami, gdy akcya była dopiero zapoczątkowana, spo- 
łeczeństwo amerykańskie za pośrednictwem Amer. 
Czerwonego Krzyża udziela ziemianom mąki z ną- 
sion bawełnianych, która jest znakomitem pożywie 
niem dla krów; wzamian za otrzymaną paszę do- 
starczać będą ziemianie świeżego mleka do rozda- 
wmictwa dla dzieci, po 1 i pół litra za każdy kilo- 
gram. e 


-e mi ię 


Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały 


Ignacy Cybres 


Kraków, Szewska 13/14 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 


424 Zegarek Mk 1000, 
J na kamienie Mk 
%y 1200, z port. cyfer- 

4 blatem Mk 1400. 


ADRES TELEGR.: 


=: Stalo damski 
M 1500. Budzik Mk 1200. Har- 
monio Mk 2000, 3000, 4000. 
Dyamenty Mk 500. Maszynki 
do włosów Mk 500, 600. Brzy- 
twy Mk 300, 400, 500, 600. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy- 

słaniem 20 Mk przekazem. 


Kupuje srebro i złoto, | 


Pięciu czeladzi stolarskich 


do robót budowlanych i trzech 
do robót meblowych, 


i aa sowrooziewiaRRROnunanzna 
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dwóch uczni, przyjmie zaraz 
fabryka stolarska Józefa Joń- 
czego w Nowym Targu. A- 
prowizacya i mieszkanie w 


miejscu. 

do ogrzewań centralnych i 
wodociągowych potrzebni za- 
raz. Zgłaszać się do biura A. 
i K. Jarnuszkiewiczów, Stra- 


szewskiego 2. 


Garncarzy 
zdolnych poszukuje się zaraz 
do Poznańskiego dla wyrobu 
garnków glinianych. Wyma- 
ganą jest znajomość wyrobu, 
polewania i wypalania. Zgło- 
szenia do fabryki wyrobów 
ceramicznych, Kujawiński, 

Barcin, Wielkopolska. 


Skradziono 
kartę urlopową na nazwisko 
Ludwik Kurek, urodzony w 
Sierszy 1889 r. Kartę tą unie- 
ważnia się. 


Palacz 


egzaminowany obeząany z 

pracami przy kotłach i paro- 

wozach poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod „Palacz* do 

biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Grodzka 18. 


cieśli 


do ładug żelazno-betonowych 

przyjmuje E. Uderski i Ska, 
Kraków, 'Sebastyana 20. 

Nauczycieła do chóru 


robotniczego ze szczególnem 


wnictwo mleka już *%ę rozpoczyna. We Lwowie or- 
sanizuje akcyę dr Mitchel, delegat amer. Czerwo-, 
nego Krzyża, z ramienia Tow. gospodarskiego po- 
przodnio p. Stefan Reichard, obecnie p. Józef Rola- 
Zdołano już zapewnić dla Lwowa 40 litrów mleka 
dziennie. 

W Jarosławiu rozdawanych będzie 200 litrów 
dziennie; prezesem Komitetu jest inż. Władystaw 
Brodowicz. W Przemyślu (160 litrów), kierują sk- 
cya burmistrz Kostrzewski, Ignacy Jankowski i ks. 
prałat Sarna, w Stanisławotie (50 litrów dzienni=) 
stoi na czele akcvi p. Leonard Seidter. 

Obecnie dostarczać już hęda mleka vostępujące 
majątki: Bakonczyce ks. Lubomirskiego, Wełkinie 
kg. Witolda Czartoryskiego, Chłopice p. Lisowie- 
ckiego, Krasiczyn ks. Sapiehy i Rańkowa Wisznia 
Tow. gospodarskiego. 

Taka sama akcya organizuje się w Krakowie, 
Warszawie, Lublinie, Łodzi, Częstochowie i Łomży. 


REPERTUAR 


Teatr „Bagatela“ 
Sobota: Występ Andy Kitschman, oraz całego ze- 
społu „Czwórki“. 
Niedziela: Występ Andy Kitschruan, onaz całego ze- 
społu „Czwórki“. 
Poniedziałek: Występ A. łKitschman. oraz całego ze- 
społu „Czwórki. 
Operetka w Nowościach 
Scbota: „Dziewczę s Holandyi". 
Niedziela popołudniu: „Dziewczę 7 Holandyi", 
wieczór: „Krysia leśniczanka”. 
Poniedziałek popołudniu: „Gejsza“, 
wieczór: „Dziewczę z Holłandyi". 
Wtorek: „Krysia leśniczanka”. 
Środa: „Dziewczę z Hołandyi", 
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KRAKÓW, BATGREGO 10 BIELSKO, CSRODOWA 6 


Telefon 3025 
THIEBERG. 


Telefon 408 
ADRES TELEGR.: THIEBERG. 


PIERWSZYCH MŁYNÓW POZNAŃSKICH TOW. AXC. W POZNANIU 


Przyjmuje zamówienia na mąkę żytnią, 
pszenną i grysik pszenny po cenach 
oryginalnych loco Poznań lub Kraków. 


Firma utrzymuje stałe składy mąki w Krakowie. 


e 


BANK LUDOWY 
W WARSZAWIE 


zawiadamia współdzielnie oraz Związki Zawo- 
dowe, że sprzedaż Il. emisyi akcyi „Banku Lu- 
dowego* już się kończy. 

Pozostałe dwa miljony po cenie niższej od tej, 
która zostanie ustalona dla III. emisyl, winny stać 
się własnością organizacyi robotniczych. 

W tym celu została chwilowo zawieszona 
sprzedaż akcyi prywatnym jednostkom. 

Wzywamy Was, towarzysze, kierujący współ- 
dzielniami i związkami do szybkiego wniesienia 
pieniędzy na zatrzymane dla Was akcje „Banku 


NADESŁANE 


Cay Państy gdhiarcy powracają? 

Tak jest, a tò stanowi najlepsze świadectwo, że to- 
war mój pozyskał sobie pełne zadowolenie odbiorców. 

Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 
(do maszyn piszących) marki „VENUS“, wytwory fir- 
my Crown Ribbon & Carbon Mfg. Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowouzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych. 


Wyłączny sprzedawca: 


Ludwik Aksman, Kraków, Szewska 10, Tel. 32-08. 


Laureat franc. szkoły dramatycznej 
udzieli (pojedynczo i w kompletach) lekzyj języka 


francuskiej. Zgłoszenia do redakcyi 
„Naprzodu“ dla „stud. fil“ 


Potrzeba chiopców 
do rsznoszenia „Naprzodu“ 


za stałą pensyą 
DOM TOWAROWY 


Wiadomość w Administracyi „Naprzodu 
SZ. PIiTZELE 


| 
W KRAKOWIE, UL. LUBICZ L. 3 | 
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Baczność! l! 
Z powodu nieustannego pojawiania się na rynku aptecz- 
nym falsyfikatów 


Pudru i mydła Bébé 
należy wystrzegać się ich szkodliwych skutków i żądać 
wyraźnie: 


Puder i mydło Bébé Szofmana 


pierwszego wynalazcy. Inne są tulsyfikatami. 


i literatury 


|| Moich Odbiorców 


hurtownych i detailicznych zawiada- 
miam, iż zaprzestałem pobierać 
procent dla personalu 


| 


Przemysłowcy | > 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
J „IMCOM BUFFALO“, 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydent. 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


z uwzględnieniem pieśni robot- « Z A Z id A 
Stróża niczych poszukuje organiza- i > Oeo ij marka 
anergicznego potrzeba do fa- | cya polityczna P. P. S. w Trze- ena akcji Il. emisyi wynosi 1350 Mk przy no- LEP Fi Ea M 1) € ba w MORT 


əryki. — Mieszkanie, opał i 


bini. Reflektanci, najchętniej 


minalnej wartości 1000 Mk. 


światło na miejscu. Zgłosze- | tow. partyjni, zechcą się zgło- 

1ia przyjmuje biuro parowej |sić osobiście lub pisemnie 

abryki cegieł i dachówek |z podaniem warunków do 

sp. z ogr. odp., Kraków, ul. |tow. Szuwary w Trzebini 
A. Potockiego 2. (Kasa chorych). 


Redaktor naczelny: Emil Haecker, Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


U 


sporządzony według gatunku amerykańskiego 
arkusz 22X22 Mk 8, przy odbiorze 200 sztuk 
25/0 rabatu. 


(L. WEINDLING, Kraków, ul. Grodzka 26. 


/ Należy zgłaszać się osobiście, lub piśmiennie 
pod adresem „Banku Ludowego* (Marszałkow- 
ska 99), lub przekazywać pieniądze przez Pocz- 
tową Kasę Oszcz. Nr conta 2166. 


